
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena 10 groszy 
M 169 1935 r. Rok XXI 

. 

Codzienne pismo polityczne i gospodar'cze 
Adres Redakcji Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734 . 

. 
DZIS! Potężne arcydzieło filmowe Polskiej produkcji . W rolach głównych Początek o godz. 6, KINO-TEATR 

WYROK ZVCIA w niedziele i święta 

Czary Jadzia ANDRZEJEWSKA, Ire-

EICHLERÓWNA i Dobie-
o godz. 4 p. p. 

na Nad program aktual-Wstrząsajacy dramat według scenarjusza Marji Morowicz Szczepkowskiej 
sław DAMIĘCKI ności dźwiękowe Reżyserji JULJUSZA CARDANA 

Polityka Marszałka Piłsuds i go 
·trwa .nadal znamlenny 2łos prezesa „Zwlazku odzyskania Wilna" 

LONDYN. „Morning P<>st" ogła-1 życzliwych spostrzeżeń na temat 
dą wymagać jeszcze częstszego od- sza dziś obsrerną korespondencję I &y.toocji, j.aka wynikła w Polsce po 
wiedza.nia się Litwinów i Polaków, specjalnego korespondenta, który śmiere:i Marszałka. Autor artykułu 
to nie będziemy przeciw temu bro- odbył ostatnio podiróż po Polsce. zaznacz.a, że dzięki mądrości Mar­
nić się, nie zaniedbując wielkiej l Pod nagłówkiem „Polityka Piłsud- szalka, Polska nie znalazł.a się w 
akcji narodowej - odzyskania WH- skiegÓ trwa nadal" korespondent stanie beuilnośc.i, gdy n.astąpił ja-

RYGA. Z Kowna donoszą: „Musu I państw, zdecydowanych stać wspól­
Wilni'!s" zamieszcza artykuł nowe- nie na straży pokoju. Ta sytuacja 
go prezesa „Związku Odzyskania I może nas :robowiązać do utrzyma­
Wilna", omawiający ostatnią mowę · nia pewnych minimalnych stosun­
min. Lozorajtisa, zwłaszcza jej u- ków ze wszystkimi sąsiadami. Więc, 
stęp, dotyczący stosunków polsko- o ile ~nteresy ojczyzny i pakoju bę­
litewsk.ich. Autor artykułu pisze: 

na". ten czyni szereg objektywnych .j go zgen. 
W ciągu ostatnich pięciu lat 

swego życia Ma:TSzałek odsuwał się 
i' • • #WM'8H ew 

Rozmoco9 paryskie Eden--Laval Zakończone I ~~~~ł~~d:z~.dz;~uh~~~:d~;~; umarł wstawił on odpow1edz1alną. 
grupę oddanych mu zwolennik6w, 

Wznowienie po pcwrode Edena z Rzrmu ~~~~· b;~k jurdd:~: ~~:~~i~ 
PARY~. Agencja Havasa donosi: l ści ze źródeł brytyjskich informa~ / dzo pomyśln.e. Rozmowy francusko­

Rozmowy francusko - brytyjskie zo cje., które Eden otxzyma.ł z Londy- bry:tyjskie będą \.~:Lnowione po {PO­

stałY, zakończone. Według wiadomo nu mogą otworzyć perspektywy bar I w:oocie Edena z !tzymu. 

kowani <ll.a kontynoowania jeg9 
d'l.ieła .. 

Biorąc pod uwagę oświadczenie 
min. Lowrajtisa, należy dojść do 
wniosku, iż żadna zasadnicza zmia­
na kierunku w tych stosunkach na­
stąpić nie mcńe, choćby dlatego, 
że wszelka inicjatywa na rzecz ho­
norowego i sprawiedliwego uregu­
lowania tych stosunków wyjść mo. 
że tylko ze strony Polski. W dal­
szym ciągu artykułu, autor pisze: 
.. z naszej strony musimy jednak 
rozumieć, że rue możemy odgradmć Co mówi Laval? QJ9Jazd tzłonkó{IJ fZQdU 
się zupełnie od Polaków murem , · , d Kf DkO"'Q -'-:6 ..... : M . '-"'- • d • ; ;l?o zakonczemu .rozmow z lordem wą sytuację. Nawiązując do komu~ Ede-n poinformował swój nąd -0 Q w 
uu ._.m. u.samy 0.::-1.posre n10 · al ad 1 
'led . • 1 • Isk' . yśl' . Edenem. prem.Jer L v <> WJ cz Ł ikatu un n l"1 g: > z "' tutei:o ~ z- na z~ ~ :t!nOwach. Po jego po- Czlon'·-wi'e r""du z p-r"'m; rem S ZlC eW1) OCJę ]JO Jej m 1 I d .. l ur. • · f k · 'Rz --"będ · ·KU "'"t " J • byś . k'ed ....,.d . I prze staw.1c1e om J>rasy, co nastę- waża ~my :rownież ormę, ja ą na- wr<>Cl-e z ymu lVU ę r. mm n<>-

81
„ .... ki·em na .,,,.;:,,le wYJ·echali wczo-czynow, a my sami, 1 y ""' zie . • --.J . .....J..1 b d' d .,.... „.„„.., 

trzeba, umieli zmienić rut8'Ze sta- IPUJe• . 
1 

leży 1J.QMać w.,.vv praey o u rzą ow. we :rozmowy. Jesteśmy z~ ni z raj wiecrorem do Krakowa, aby w 
wisk R, . . . „Dokonaliśmy z ordam Edenem W~d.ało &ę nam lronieczne znaleźć lordem Edenem co do tego, iż F.ran niedzielę, jako w ostatni dzień ża. 

no . ~· o~iez me mamy czego użytecznej wymiany poglądów w praktyci:ne sposoby rozwiązania cja j Anglj.a po.winny !pozostać wier 
obawia.c się 'IZ od czasu do czasu . . 1 k . . k' tki h .i.:..... t . kt' 6 . -\..- . k . . k ., „

1 
. łoby narodowej, wziąć udział w sy-kaz • • • edst .. 1 spl'aw1e angie s o - niem1ec 1ego wszys c 'l\.We& YJ, ore om w1- r..e . vuvw1ąz owi Ja naJsc1s eJS'ZeJ paniu kopca na Sowińcu. 

u • ,;Ją sięl~nas 1>~. awici~ e układu nmorskiego. Rozważyliśmy li.śmy w Londyn.ie i które intere-1 współpracy nad .stworzeniem poko-
!.~stwa P? ego, Jl'!>R iego SPQ ~~ "'lastępnie problem europejski~ ·wy-1 sują nie.tylko nasze dwa kraje, al ju w Europie prz.ez powiększenie RZQd tZeChO"łO't'f(lflkl 
~ wa 'I prasy. ozunuemy 1z . t b . d d . . , tw 1 'sk' Lo d -h. b . , t " tł W " ~~ ponown.ego ~~en~ ~ko- sumę y pr~z o ecną, mię zynaro o l :um.e pans a europeJ ie. i· ;uvlorowego eZlPJ.aczens wa • d I\ le nełnomocnlttw 
JO Lltwa musi weJ~ do łancucha N.- „ a „ ' „ .- oma3n s l' 1 

~ee zq1e DIOnurc 1a m!~i!Gp~~je~~~~~o:~;z!~~ 
· • niu pełnomocnictw do k<>nca czerw~ 

oświadcza generał grecki Kondylis ca 1936 r. ~ełnomocnictwa zos;aną. 
uchwalona Jeszcze przed koncern 
b. m., poczem parlament u.da się na. 
ferje. 

zapew:nić oeali Grecję. deklaraiją gen. Kondylisa, który 
dotychczas .uważany był za repu­
bliltanina. 

- lłz4d czes1'osłowacki postanowił 
',,..prowachić policyjn4 służbę samoloto­

:ATENY. :Agencja telegraficzna 
ateńska dooos..i: Gen. K()ndylis o­
śwfadezył prasie, że osobiście ·zy­
czyłby sobie, abf plebiscyt wypadł 
na rzecz monarehji, gdyż republi­
kański · ust.rój nie może zapewni(! 
kr.aj.owi normalnego życia politycz­
nego. Jeżeli :mon.airchja potrafi t<> 

Generał Kondylis oświadczył, że 
deklar.aeja jego .ma charakter <n>i­
nji wyłąe7.nie osobistej i n.ie była 
przedstawiona przed ogło.s-zeniem 
premjerowi Tsalda.ri&0wi. 

(Na sprawę tę cieka10e §UJ!iatlo 
rzuca W'IJv.Md z posłem greckim w 
Warsza.wie, któri; umieszcza.my na 
str. 3-ej). 

Japonia zwołuJa 
konferancJq 

swoich attach~s 
morskich w Europie 

'w4. Koła republikańskie zdumione są 

Dtaranie prutema ·teologii protHtan[kiei w· ~onn 
- W .Peszawarw (w Indjach Wscla.) 

wybuchł wieczorem pożar, który szerzył 
się z wielką szybkością. Ponieważ wy­
siłki ugaszenia ognia spełzły na nic:zem. 
'Władze postanowiły wysadzić w powie­
trze, zapomoc4 dynamitu, szereg badyn• 
ków, położonych dokoła głównego ogni­
ska pożllf'U, po uprzedniem ewakuowa• 

ni~i1;~1.!:~~~:«ia kantoiiskiego stra za admtwe przrsiegi na wierna śc Hitlerowi 
cono w Sw~tou 35 komunistów, aresz.. BERLIN. - Znany profesor teo- żenia przy~ięgi na wierność kanele- wicieli niemieckieJ opozyciI kościo-
towanych DJedawno pod Nanszan. Włród 1 . . tes•--ck:i · U · yt · H'tl · , · d · · ł I'clti oł- ~ ~---straconych znajduje się kilka młodych O&'JI pro l4LI eJ na mwers e- rzowi 1 erowi, 08Wl8. czaJąc, ze o- a ewange 1 ego wyw iuo w~s 
kobieL cie w Bonn. dr. Karol Barth został bowiązek wiernÓści mógłby wykony- wielkie poru,szenie, powoduj,ąc za-

- Herman Waley, Amerybnhl. o- na poleeienie ministra Oświaty dr. wać cylko w granicach, zakreślo- wieszenie prof. Bartha w jego c:syn­
uari~ o udział w porwania syna ma- Rasta, przeniesiony w stan spoczyn- nych pzuz sumienie religijne. Wy- nościaeh unędowych i wyt.OC".,enie 
g~~ wi~~=eer•, skazaay został na ku. Jak wiadomo, prof. Barth od- stąpien.ie tego /ooe>loga, uchod~\- mu dochodzenia dyscyplina.r:n-ego. 

' - W Stanach 
0

Zjednoezon~h dały się mówił przed kilkoma miesiącami zło go za jednego z cwłowych przedsta-

łnbkon11nuuine proieUy ienatu u~ań~kie11 
mowu dotkliwie we znaki huragany. W 
SIUełcls (stan półn. Dakota) oti8nł hll· 
rqall1l padła 1 osoba zabita, 2 ci.UO 
ranione. W Texarcana łw st. Texa) 3 o­
soby zabite, 15 ranionych. W tem ostat­
niem mieście uległy zniszczenia hangary 

·~· ;ab~=kh!ns:i:w~~ w stosunka do órzelłników i nau1zrcieli 
.zatnało się kwasem. utywanym jako na- GDAŃSK. Senat przedłożył Vołk-
p6j - 14 robotników. 

- Rzymska dywizja „czarnych 1to- stagowi diwa projekty ust.aw, zmie. 
szur, nosz4ca nazwę ,,3 stycznia", prze- r-zającyeh do stworzeni.a prawnych 
znaczona do Afryki wschodniej, będzie przesłanek dla zamierzonego pro­
~=::c:~~b~a w Salerno przed 30-ym gnmu oezezędnościowago. 

- W Badajoz wyc:łanył się n1e..-A'JklJ Pie:rw.BZY z tyeh projektów prze· 
'Wypadek: .Matka ogarnięta atakiem sza- widuje, te dla ,wpros'ZCzenia admi-
;: :::f:!:.C: ~ri1!cl,h rzeki Guacliaur tro nistra1:jH dla .redukcji liczby unęd 

- W Alllkir _ogłoszono rozponędz„ ników craz na'tłC21feieli senat moi.e 
Die, rozwi4zające stowanyszenie b. kVlll do dnia 31 mi:aca 1936 r. przenosie 
bat.młów Austrji i N'iemiec:, licz~ce kil· urzędlU:ów i naucz~li p.rzedter-

~ ~~i:1;:!':1;~~°:;~~= ~ ---'-. w ~~~~2:r~-... "_.. __ __ .,.._ Il.le 

ma.ją już być obsad.M.oo. Sta:nowl- wan.i, niż odpowiedni urzędnicy nie 
ska ura.ędników komu.n.a'1nyeh, po· mieccy .lub prUJScy. Ustaw.a ma diz.i.a 
ch-Odzących z wyboru, a gpensjono- lać wstecz odi 1 czerwca 1935 r. 
wanych dla dobra służby, m-0gą być Oba te projekty stoją w S'Pl'UCZ· 
ob&adzane. Ust.a~a .ma w~jść w ży- ności z postanowienia.mi konstytu­
cie z dniem ogło.szenia. .cji gdańskiej, wymagają wjęc więk-

D.rngi projekt dotyczy sytuacJi l sz.ośC'i k. waUfikowanej. Znajdą się 
prawnej u:rzędn.ików i nauczycieli. one na porządku dz.iennym posiedze­
Zaw.ies'.1.a on oo :u marca 1940 r. u- ni.a Volkstagu w dn: 26 b. m. P.re­
prawnien.iia tych anęd:ników i naa-1 zytre?Jt Vo-Llr8bagu ogranieeył .c~ 
czycieli, ~Y w myśl gd.ańsloo-1 dyskusji narl temi projektami ® 
ni.~j tr.mG1WY urzędnitt.ej, nle 3...c.11 ~ .(PAT.li 
mo~ bY,ć...~e zarzei 3~ 

LONDYN. Japońskie ' minister- · 
stwo marynarki i>o.stanow.iło zwo- . 
łać w tprzyszłym miesiącu w Lon· 
dynie konferencję wszystkich j.a~ 
pońskich attaches morski.eh w Eu­
re>pie, celem wymiany i.nformac!~ 
eo do -sytuacji morskiej w chwili 
obecnej. Konferencji tej -przew.od­
n.ic:zyć będzie .attache mm-ski am­
basady japońskiej w Londiynie, któ­
remu rown>ież powierrono zo.rga;nl­
zow.anzie tej konf&encji& 

(a Jrzynosi numer 
dzisiejszy 

.MOST -(art. wst.). 
TEATR OKRUTNY, 'X :wsPA· 

NIALY (list z Hiszpanji). 
ZGON PROFESORA SzntONA 

ASKENAZEGO. 
TEGORQCZNE NAGRODY POL­

SKIEJ AKADEMJI UM.IEJĘTNO· 
$CI. 

ZMIANY W ROZKLAIYLIE STO· 
LECZNYCH LINIJ ~A.MW AJO­
.\VYCH. 

DZISIEJSZE ,,DERBY" NA PO. 
LU MOKOTOWSKIEM. 

W śWIECIE FILMU (dodatek 11." . 
'odnieWJ')' 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,fłUM - A'\ źr LODU RYBINSKIEGO 



s T . '~ ' 
' Zagadnienie polityki kredytowej Pisze to bardzo trafnie p. E~ R. w wych. W szczególności zaś wciąga· 

w Polsce nie przestaje być je.tfnem „Przeglądzie Gospodarczym", ujmu- nie do takiej akcji instytucji emi­
s najbardziej zasadniczych w roz- ją.c jasno zagadnienie, tkwiące dziś syjnej i narażanie jej na automaty­
woju naszych stosunków gospodar- w świa4omości wszystkich, myślą- czne zamrożenie całej nowońabytej 
czych, a nawet - powiedzieć moż- cych kategorjami gospodarczemi ja- części portfelu, trzebaby uznać za 
na - najbardziej pasjonujących. sno Polak.ów: „Znaną jest główna ryzyko tern większe, że najzupełniej 
Nie mo.żna się więc dziwić, że poi- przyczyna powyższego stanu rzeczy. nieporęczające osiągnięcia celu, o 
ska publicystyka gospodarcza ciągle Przytłaczająca większość polskich który przy tej inicjatywie przede­
do niego wraca, ponieważ chodzi I jednostek wytwórczych odczuwa z wszystkiem chodzi". Przechodząc z 
tu istotnie o jeden z bardzo zasad- pewnością potrzebę kredytu, ale nie płaszczyzny tych rozważań, dotyczą 
niczych motywów naszego myślenia szczęście chce, że te właśnie jedno- cych kredytu krótkoterminowego, 
i działania gospodarczego w obec- stki również w bezwzględnie prze- stwierdza p. E. R.: „Pojemność pol­
nej chwili. Nic więc dziwnego, że ważającej części nie przedstawiają skiego rynku kapitałowego zwiększy 
naczelny publicysta i redaktor „Prze dostatecznej zdolności kredytowej. łą. się wprawdzie niewątpliwie w 
glądu Gospodarczego" w swoim/ Nagminna bowiem w Polsce niewy- przeciągu lat ostatnich, ale ~bsor­
„Przeglądzie sytuacji" w ostatnim płacalność procesów wytwórczych! bowana ona jest od tego czasu cał­
numerze (12) tego pisma znowu jest i musi być hamulcem dla wsze)- kowicie dla.potrzeb publicznych .. Je­
powraca do tego problemu, dysku- kich racjonalnych poczynań ekspan śli nie usunięcie, to przynajmniej 
tując tak aktualną dziś sprawę sji kredytowej. To też w takich wa- złagodzenie tego zjawiska, określa­
t. zw. liberalizmu kredytowego, któ- 1 runkach byłoby to jednoznaczne z nego zazwyczaj jako etatyzacja krc­
remu przeciwstawia niewątpliwy rozpoczynaniem budowy piramidy dytu, jest pierwszym warunkiem od 
dziś w Polsce fakt etatyzmu kredy- od czubka, gdybyśmy wyjścia z na- rodzenia się prywatoogo rynku loka­
towego. szych obecnych trudności gospodar- cyjnego w Polsce". I w tej dziedzi-

J aka jest obecna sytuacja w Pol-I czych szukali na drodze rozlu.źnie- nie oczyWiśc:ie nieopłacalność wy-
sce? · nia norm, stosowanych dotąd przy twórczości działa hamująco na pod-

Mię<hy niew2ltpfiwrm 1łm w Pol­
sce procesem kapitalizacji a potrze­
bami życia gospodarczego brak jest 
więc tego mostu, nieodzownego, ja­
ki stanowić może jedynie i wyłącz­
nie opłacalność i rentowność wy­
twórczości. W tych warunkach isto­
tnie realizacja hasła liberalizmu kre 
dytowego byłaby przedsięwzięciem 

dość lekkomyślnem, gdyż kredyty te, 
miast oddziałać na podniesienie tę­
tna .życia gospodarczego, ugrzęzły­
by w tej nieszczęsnej przepaści. 
Dziś o ile nie tkwią w ukryciach 
tezauryzacji, różnemi drogami zmie 
rzają na pokrycie potrzeb publicz­
nych, a przyczyniając się między 

innemi do podtrzymania rozwoju 
działalności państwa także i w dzie 
dzinie gospodarczej, stwarzają z tej 
strony dla prywatnej gospodarki tył 
ko nowe trudności. Nietylko, że nie 
ma mostu, ale powstają nieraz nie­
bezpieczne zapory na ciężkiej i tru­
dnej drodze, któraby do tego mostu 
prowadziła. Z. J,, 

ni tak zasobny, ani tak bogaty, ja~ 
Kraj nasz nie jest z pewnością a-

1 

wszelkich czynnościach kredyto- niesienie się kredytu prywatnego. 

wiele krajów zachodnich, nie jest •••••••••Ili••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
też tak zagospodarowany, na co zło­
żyło się cały szereg czynników. Je­
dnak faktem jest, że pomimo odstra­
szającego przykładu różnych oddłu-

Londyn informuje Moskwę 
żeniowych aktów ustawodawczych, • I 
narażających wierzyciela na poważ- o porozumieniu morskiem z N1emcam 
ne etraty, oszczędność u nas wzro- . . . 
sła. Wzrost tego procesu, wielokrot- MOSKWA. AgencJ~. Tas.s donosi: 
nie ostatnio konstatowany, jest objaj A.~bs~or ~· Brytan.Jl ?hilsto~ od­
wem bardzo pomyślnym, który ze W'.ledZJ~ ko.masarza Li~~mow.a I z~~ 
względu na właściwości p11ychiki poi I k~mw~ikował ID\l tr:s~ Pl"OJPOZ~CJl 
skiej, której wybitną cechą nie jest Nie~iec co do zbroJen ~rski.c~, 
zapobiegliwość, należałoby specjał- ! przyJę~ą .przez W. :S.rytanaę. Ch1l­
nie pielęgnować. Oczywiście wiele s~~n oswiadczył, że .rząd W. Bryta­
jest u nas źródeł powstawania osz- DJl irozpo.e.zął układy w sprawie 

7.hrojeń morskich z 1rządami Fran­
cji i Włoch .i chciałby także przedy­
skwto.wać tę ~awę z przedstawi­
cielami. ~ządu ZSRR. Chilston zako­
munikował, że w ~azie niemożliwo­
ści dojścia do układu międzynaro­
dowego o ograniczeniu ilościowem 
zbrojeń mors-kich! nąd W. Bryta-

nji ma n.a.dzieję Of!iiągnąć pormu­
mienie co do og.ra·niczenia jakoocio­
wego tyeh zbrojeń. Chilston zapew­
nił komisa.rza. U.tw.i.:nowa, że .rząd 

W. Brytanji będzie trzymał rząd 

ZSRR au courant przebiegu roz­
mów ina tem.ai zbrojeń JDC>rs.kich. 

czędnośei, które nie są objawem 
tryskającego życia gospodarczego, 
lecz raczej przeciwnie, likwidacji 
warsztatów. Ale ten fakt wzrostu o- łrentowania wiró~ ~itlerowlóW anittiatkil~ 
::c:i~:~~w~~je się u nas oddaw- WIEDEŃ. W zii1>iązku ze śledz- prze.z policję co do pr:i):gotowywa- wód.ca kombatantów a.ust:r:iackic'h 

Drugim fakt~m, nie mniej donio- I !wem -\v sprawie Vinz.' Neubachera ni::i ~oorg,a;nizacji nielegalnych Gd· mj.r. K~hnitz baw.ił przed 6 la­
słym jest stałość i pewność na- : i by~ego , posła Leo.po.l.d.a, iwład.ze działów S. A. i S. S. w W.iedin.iu i ty na. zjeździe pa.rtj.i n·arodo:wo-so­
szych warunków politycznych, utrzy bezp1ecz~n.st~a a:e~z.~wały w c1!!- Dolnej Au!Strji, w czem obaj wyiej cja.li.styCMJ.e.j i przedstawiony był 
rnująca się w tym ciężkim i smut- gu n~y ł. cfa~La d.z.iSJ~Jszago .~7 o.sob wymienieni <'dgrywać mi·eli wybit- wówezas Hitlerowi. Mi-ał <>n rów­
nym okresie, jaki teraz przeżywamy. w ~~edni~ 1, ~lnl!j AustrJ11"· prz:- ną rolę. ud.ei; pozostawać w styczności z 
Nieszczęście, które nas spotkało, nie I w~zil!le gonc~w 1 drobnych bmrah• .J@dnocześnie z powyższą akcj~ Ribbentropem. 
wywołało żadnego poruszenia na stow. P~zewJdywane są da!S'Ze a,re- władz policyjnych, skierowaną prze Tym sposobem znikł.a. w Austrjt 
naszym rynku pieniężnym, co świad s:t~w~ma. P~~prowadzono, r~!V- ci.wko dmnni~manym przywódcom ostatnia 0>rganizacja kombatancka. 
czy 0 pełnem zaufaniu do sytuacji I ruez .liczne re~1zJe. ~e~łu.g os~i„J.- .ru.chu narodowo - s<>ej.al.istycznego W ostatnich dni.a.eh p.ralSa au­
politycznej także i ze strony najba:r- j c~ru.a iprezydJum pol.icJ1 b~zpo.sred- w Austrji, generalna dyrekcja be1.- strjacka stoi pod znakiem kampa­
dziej płochliwego czynnika jakim , mm powodem aresztowania N~m- pi.eczeństwa roz.wiąz.ała „Stowarzy- nji przeciwko narodowym &<>cjal.I­
jest notorycznie kapitał. z te'm łączy 1 bach:ra i Leopold~, ,ucho-d.zących szenie b: komba!-8-ntów f.ront?wych" st.om, ilWSząc~?j w~z~~itkie ~nami.ona 
się stałość naszej waluty i bezwzglę. 1 z.a głow1nyeh przy.wódcow .ruchu na- motywuJąc swoJe za.rządzenie sym- przygotowania oprnJI pubhcz.neJ do 
dnie jasne i wyraźne stanowisko I ~owo - ~cjalistycznego na tari=!- I patjami s~o~arzyszeni~ dla. narodo-1 zamierzonych irep.resyj. 
czynników w tej mierze decydują· n~e AlliStrJt„ były dane ~sk.ane r wego so.cJahz.mu. W istocie, przy-

cych, jak to wynika z pewnych dy:. ' ' · 

:~:t~jc~ ~!7.i~d~:~~ p~:a:to:~~~~= · Przy1· az'n1 1· apon1 s110-ch1· n1 sira 
nia Polska zwraca już dzisiaj uwa- ft Il Il 

I t · t h . . - gencJa ngo ono- antyjapońskiej w Chinach, 2) usu- czelne dowództwo zmuszone jest po-gę zagranicy, jako ostoja stałości l TOKIO A . Re d 
wa u oweJ w yc czasach, kiedy w · A b d eh', ki C T · · 'k' d · j h l b ' , . h ś dka h b s1: m asa or ms zang- so- męcaa czynm ow utru rua ącyc z awic towarzystwo lotnicze prawa 
roznyc o ro c , ardzo zresztą p· , 'ł · cizi' .., · · t h 1 „ · , · ) bki k · I 
umiarkowanych, dają się już też m zwroc1 ~1ę h s H:i~ nntam~ ra ande chmsko-Japonsk1, 3 szy e- orzystama z otniska, które służyć 

. , . . . spraw · zagranreznyc iro i o- go ustanowienia komunikacji lotni- ma potrzebom wojskowego lotnictwa 
zauwazyc pewne oznaki mepokoJu. , . d ł . eh . db , .. · . · d Ch' · J · , k' Odd · ł · ' · w tych warunkach i przy tej polity- SWida czy, ze 

1
ce z i;nm ot yc k~- czeJ 1 mneJ pom1ę zy mama a a- Japons iego. z1a y Japonskie ob-

ł . , ta ę o uregu owamu s osun ow ponją, 4) wyrzeczenia się Chin po- sadziły niezwłocznie lotnisko, a w 
ce przyp yw obcych kap1tałow, szu- h', k . , ki h od ta · · dl h k , kó · ól ś · · 
ka . c ms o-Japon" c na p s wie parcia a opornyc oreanczy w 1 S''"'..,.0 g no c1 radJ"ostac"" 1· przerwa-

Jących pewnego schronienia, do . . • ...., . , . , ........, • .., 
w1eczysteJ przyJazm w koncu czerw- 5) uregulowania długów chińskich ły połączenie z SzanghaJ"em i Nan-

Polski nie byłby bynajmniej niemo· 1 b tk l·. k' d 
T , · N . d d . . . ca u na pocą u ipca, ie y po- za wojnę z Japonją. kinem. W dwie godziny potem wy-
z 1wosc1ą. aJpraw opo obmeJ 1ed-, , . N ki . t k . · d PEKIN J k do · Ev · 1 d ł I t · k 6 I tó 
nak. chodziłoby w tym wypadku. ra- wr<>fl z . an nu z. i.n~ ru CJam1 o . - a noSI. „ emng ą owa o na o n1s u samo 0 w 

• • • •• • 1 swoJego rządu. DzisieJsza rozmowa Post", na lotnisko w Tien-Tsinie, japońskich do bombardowania, a na 
CU3J o ich przechowame, amzeh 01 · t . . k d Is . 1 d eh· A . A. l tn• k tkn. fi . , ich d . ał 1 , , . ty . p 

1 
Jes rozumiana, Ja o a zy ciąg na- na eżące o „ ma- mencan 1r o is u za 1ęto agę Japonską. 

Zl a nosc mwes CYJną w 0 - rad pomiędzy Czang-Kai-Szekiem a Company" przybyl,i przedstawiciele Konsul amerykański w Tien-Tsi-
sc~ . . . . I Hirotą, prowadzonych na drodze dy- japońskiego dowództwa naczelnego nie złożył protest, ponieważ we 
d . 1~ć .~~~nad si~ więc ł wcale plomatycznej. Narady te mają do-

1 

i oświadczyli, że wobec rozgrywają- wspomnianem towarzystwie zaanga­
ł ziwi: Je~i ro ~~ _się.pomys ydprZ<::-1 prowadzić· w zasadzie do: 1) natych cych się w Chinach wydarreń na- żo~ane są kapitały amerykaiiS.kie. 
amama s gnaCJI zyc.1a gospo arcze miastowego zaniechania agitacji 

go przez rozszerzame możliwości 

§;"'§~0,~r~~fa~~ KutJla ~illerow~it~ tn~noałów ln~oWJtlJ 
jest poprostu .tragizmem sytuacji BERLIN. - Wielkie wrażenie nym poglądem na istotę zdrady sta­

nu. W Trzeciej Rzeszy każdy za­
mach na państwo uważany jest za 
targnięcie się na wspólnotę narodo­
wą, a więc za zbrodnię, której spraw 

cy musą być nietylko surt:m'o ka.ra­
ni, lecz również pozbawiani praw o­
bywatelskich, co jest myślą przewod 
nią przyszłej niemieckiej ustawy 
karnej. 

gospodarczej Polski, że nie sposób wywoł~ł . tu artykuł nadprokuratora 
zbudować i niema siły przerzucić dr. Kruga w unędowym organie 
mostu nad tą przepaścią. Są, z jed- prawników niemieckich „Deutsche 
nej strony tej przepaści gromadzo- Justiz", zawierający krytykę trybu­
ne i nagromadzone kapitały, z dru- nału ludowego w związku z całym 

gi~j zaś str?ny wyczerpane i potrze-I szeregiem · ostatnich procesów poli- li" ofi·ar "Ochłonęła katastrofa ,,, Relnsdorl? 
buJące kapitału warsztaty wytwór- tycznych. Autor oświadcza, że try- w l' W 
cze. Stoją w pośrodku potężne fila-

1 

bunał ludowy przez uznanie, iż prze­
ry: stałość stosunków politycznych i stępstwa popełnione przez oskarżo­
stałość waluty. A mostu jak niema nych z pobudek ich przekonań poli­
tak niema! Czemże innem zaś miał- / tyczny'cłt , nie mogą być traktowane 
by bye ten most, jeśli nie opłacalno- • jako nieetyczne, zajął stanowisko 
ścił i rentowności'ł produkicji i l sprzeczne :i. narod&wo..- socja.listycz... 

BERLIN. z Wittenbergi donoszą: 
Według ostatnich .dany:ch liczba za­
bitych w katastrofie w Reinsdorf 
Wyll()6i 68. Li.czba zaginionych bez 
w~kt.ózy.ch również .wWażać .na-

leży za zaibitych, wynos.i 34 ~by. 
Wi szpitalu znajduj.e .się 96 .Ciężko 
;rannych, z·aś lżej .ra.nnych obli<:za 
się .na przeszło 600. 

llłłd kombatant6fo włoskich 
dla łlarszałka Plłsudskleta 

RZYM. Dziś wieezorem odbyła 
się w obsrernej sali „Borromiru'' 
przy kościele Chiesa Nuova. uro­
czysta akademj.a żałołma poświęco­
n.a u.czcze.n.iu pamięci Marsz.alka 
Józefa Piłsudskieg(}, 

Postać Mia.rszałka Piłsud.skiegC>, · 
jako wskrzesiciela państw.a poi· · 
skiego i obrońcy cywilizacji łacid­
skiej, scha·rakteryzował w diłuższem; 
prze.moWlendu prezes Z~iązlro o· 
chotników wojennych gen. Cosel• 
chi. Następnie przemawiał J>. Leo­
nard Koeremski, który podziękował 
kombatantom włoskim za hołd, od­
dany pamięci Marszałka Piłsud"4 
skiego, poc,z.em odcz.ytał Mtykut. 
napisany przez Mussolinieg.o w fln., 
25 sieJ:t>nia 1920 r-. na łamach „ro„ 
polo d'Italia" o J ózefia Piłsudskin1 
jako zwycięzcy w wojnie 1920. 

Na zakończ..enie akademj i ze­
br.a.ni., zgodnie z obyczajem faszy„ 
stow8kim., wznieśli okrz.yk: „Pi~ 
sante" (obecny) .na cześć Zmarłego, 

Udekorawanie kapłana 
Pan P~ezydent RzeczypospoHteJ 

udek<>rował osobiście za zasługi na: 
polu !pracy społecznej :i państw°" 
wej Złotym Krzyżem Zasługi księ-o 

dza Stan.isł.aw:a Kowalskiego pr~ 

boszeza z Inowłodza. podczas poby ... 
tu w Spale w czas.ie $wieta Bożega 
Ciała. 

Przv"ódca · 
opozvcJI Ju2osłoflJlanskleJ 

2otó'° do porozumienia 1
· 

BIAŁOGRÓD. P.rzywódca koalicjł 
opozycyjnej dr. Maczek oświadczył 
dziś dzien.nJkarzom, że w żadnYtll 
rasie nie wejdzie do obecnej Skup.. 
szczyny. NatomiaBt - mówił --i 

jesteśmy go.towi do wszystkiego, cc»i 
pt'OMłdzi do porozumienia. 

Grzech mobec Bota I n1emlec 
BERIJN. - Przemawiając na o­

twarciu konferencji naaczycielskiej 
w Koblencji, minister oświaty dr. 
Rust protestował energicznie prze­
ciw temu, iż w Nadrenji, używane 
jest jesz.cze dziś zamiast pozdro­
wienia hitlerowskiego „Heil Hitler" 
zdanie: „Heil unserem Fiihrer Je­
sus Christus". Jest to, zdaniem mi­
nistra, absurd, który jest grzechem 
nietylko wobec Niemiec, lecz rów­
nież wobec Boga. 

Silr lotnicze Abisrnii 
RZYM. - Prasa, informując o 

zbrojeniach lot.1*ceych Abisynji, : 
twierdzi, że dawno już minęły cza- : 
sy, gdy cesarz posiadał tylko jeden 
aeroplan. Samolot ten służył cesarzq 
wi do osobistych wycieczek. wyko­
rzystywanych dla podniesienia au­
torytetu panującego wśród ludności, 
która podziwiała nietylko samolot, 
ale również i tron cesarski, umiesz­
czony wewnątrz aparatu. Obecnie 
cesarz wysyła lotników abisyńskich 
na przeszkolenie do Europy. Ponad ... 
to w Abisynji znajduje się trzech 
instruktorów, z których jeden jest 
Szwajcarem, jeden Niemcem. Nie­
dawno cesarz zarządził budo~ę i 
zorganizowanie lotnisk, które w licz 
bie 15 powstały w głównych miejSCQ 
wościach całego kraju. Liczba sa­
molotów wynosić ma obecnie kilka­
dziesiąt. Armja abisyńska posiada 
przeciwlotnicze karabiny . ma.szyno­
we i artylerj.ę. Lotnictwu ahisyńskie 
mu brakuje jednak pilotów oraz 
warsztatów technicznych. 

Podróie kombatantów 
britv iskich 

LONDYN. Delegacja J.egjooti b?1'f 
tyjskiego przed ud.a:niem się do Ber. 
lina zł<>iy wizytę w Piraidze w dn.. 
4 lipea, w Wfodn.iu 8 lipca, w Bll-t 
dapeszcie 12-go., a oo Berlina przy ... 
będzi~ dopie'.l."o 13 lipca. 

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za• 
burzeniom w żołądku i kiszkach, zaleca'. 
się picie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" kilka razy dalen· 

I nie~ Pytajcie si~ 'lekarzz. 



Francja, Polska i Rosja 
czqli 

Historia się jednak powtarza . ~. -~ .· 
ety idnieje t. zw. wrotność zja- res i są zdolne świądczyć sobie u- J. Feldman jako polityka, „który, Na zakończenie uwag wstępnych 'mDf,JJf,D,, ~ 

wisk, jak sobie to wyobr.Uali niektó sługi pie"'.szorzędnej wagi. W spół- zdziaławszy w początkach swojej usprawiedliwia się autor z tego, że ·1 ... w związku z ucznemi wycieczfca,-
tzy filo:aofowie, to jest problem me-i praca ta zapewni im zrealizowanie karjery dużo . dla ratowania niepo- rozprawa jego, niejako mimowoli, mi zagranicznemi które tego lata 
tafizy~, _któ?'111 ni~ m~my zamiaru zasad~iczych . _ce~ów po~ityc~nych, d~egł~ści R~eczyposp~lit~j, po ob~ę- nabrała posm~ku aktualności. ~i~z.e' przybędą do stoli~y, w najbliższym. 
oczyw1śc1e się tutaJ za3mować. Na- 1 Europie przymes1e pacyf1kacJę sto- cm k1erowmctwa pohtyk1 zagramcz on co następuJe: „Rozprawa nmieJ· już czasie zostanie wreszcie zalat­
tomiast o wiele mniej abstrakcyjną sunków, opartych ną. podziale pano- nej uznał, że problem ten musi być sza ukazuje się w druku w chwili, wiona sprawa wywozu śmieci. Wy­
kwestją. jest, czy na tle podobnych wania, pomiędzy dwa najpierwsze zlikwidowany na rzecz porozumie- gdy stosunki pomiędzy zmartwych- w6z ten., odbywający si~ na otwar­
sytuacY'J powtarzają się czasem pe- mocarstwa kontrnentu, w dodatku nia z Rosją, i zasadę tę wcielał w wstałem państwem polakiem, a tra- tyck woza.ck nietylko urąga eleme11r­
wne zjawiska i występują pewne a- zapewni wytwórczości francuskiej życie z niezłomną konsekwencją. dycyjną jego sojuszniczką Francją t~rnym zasddom higjeny, ale ze stro 
nalogic:zne skłonności. Te refleksje rozległe rynki rosyjskie. Następ- Stąd polityka Vergennesa stanowi zdają się wkraczać w nową fazę, w ny gości zagra,nicznyck narazi sto­
na temat „powtarzania się pewnych stwem tego kierunku jest wyrzeczc~ niezwykle zajmujące wprowadzenie społeczeństwie zaś francuskiem 'do- licę na złośliwe koment.n.r?.„ _ 
proces6w i zjawisk na przestrzeni nie się opieki nad Polską i przesy-1 do historji wszy~tkich usiłowań poi konuje się częściowo odżycie daw- ---··:aam:!!s=a:.~~1n1-=:m=r:m-. dziej6'6'" snuje Józef Fe 1 d- łanie nad Wisłę życzliwych rad ugo. rozumienia francusko-rosyjskieg0, nych ciążeń politycznych w stronę 
ma n, historyk dz~ejów nowożyt- dy z Rosją, przy równoczesnem skła których koszty · ponosiła z reguły; Rosji. Stąd praca, poświ,ęcona dzie-

1

. lldne IO\VilrZJSłwOI 
nych i autor wielu bardzo cennych daniu w Petersburgu zapewnief1 sprawa polska". Z oświetlenia jom XVIII wieku, mimo woli nabie- .MiOSKW A U . to rt" ~ _ 
prac 1. tego zakresu, docent Uniwer- l najzupełniejszej w sprawach Polski J. Feldmana wynika niedwuznacz-1 ra posmaku aktualności i nasuwa . t : dsurukęto z PI~-•Jytl uto 
ytet J · 11 ' ki k ' 1 · l ś · · b t „„ T '· · · · V k' · l't k l "" tnlllnIS yczn.eJ y.re ra l1J<l-ł, u s u ag1e ons ego, w za oncze- OJa no c1 i a s ynencJ1 . a rozm- me, ze ergennes, ieruJąc po i y ę szereg ana og13 . d - - . Sa to . L 

niu w:stępu do swej bardzo interesu- ca poglądów dotyczy zresztą nietyl- Francji na tory porozumienia z Ro-I Tak jest istotnie i dlatego war- pe agogkitc;negsfo wł rał włie ewda-. . t N ł k l't k' 1 . h' t k' f . d . ł ł , . d . k 1 t t , t . szowa, (}ry a szo~a w asne o-Jl!CeJ pracy p. . „ a prze o o po 1 y ow, a e i 1s ory ow ran SJą, zia a swia omie na sz o< ę o przeczy ac ę pracę, napisaną 1 k t t . W . styt . 
mi e s t o s u n k ów po 1 s ko- cuskich, jak to wykazuje J. Feld- Polski i w gruncie rzeczy przyczynił żywo i barwnie, jak wszystko to, co . ume.n. Y ~ar YJ:~t k~~, uci~1u­f ram c us kich 1 7 7 4 - 1 7 8 7 man na analizie dzieł tych bistory- się ostatecznie do wytworzenia sy-1 wychodzi z pod pióra tego his.to- 1 ~awm,on-0 rzec · i:c ;s 0 :V wy .a-
Vergennes wobec Polski". Jest ków, piszących po roku 1871. tuacji, która doprowadziła Polskę; ryka. t. i. /wcow: sz~ącyc cor3e. gos;o-
to istotnie rozprawa, która tematem Rolę hr. de Vergennes określa 1 do katastrofy. { arLecze 1 po 1 yczne <>tpozycyl~ e. o-swoi'In może wzbudzić dziś w Polsce za waszowem pro. egow.a 1 opozy. 
pew:me zainteresowanie i dlatego 
warto zwrócić na nią uwagę. j 

. " 

'· 

s E R J 

cjonistów kierownik 0;rganizacji 
pa.rtyjn-ej w instytucie <>raz prezes 
komitetu studenckiego, utrzymują­
cy od ~zeregu lat tajne 1"ontakty 
z trockista.mi. · 

BezpodstaflJne oskortenle 
WASZYNGTON. - Dochodzenie, 

przepr6wadwne p!"2le'L komisję se­
~tu w sprawie oskarżeń, wysunię­
tych przez b. pods-ekreta.rza stanu 
Mi:tchel1a o kc>riJlpcję i nepotyzm w 
sek.retarjacie stanu do &praw han­
dlu, zostało zakończone dziś przez 
oświadczenie prezesa komif!ji śled­
cz,ej senatora Copel.anda. Według 
tego oświadczenia, całe oska.rżenie 

H:r. Gravier de Vergennes, uro- ' 
dzony w r. 1717, po krótkich misjach 
w Niemczech, dostał się w r. 1755 
do Konstantynopola, gdzie spędził 
lat czternaście. Był potem czas ja­
kiś przedstawicielem Francji ,..; 
Sztokholmie, a w r. 1774 objął ster 
polrtyki zagranicznej Francji. Sy­
tuacja Francji przedstawiała się 
wtedy groźnie nietylko pod wzglę­
dem wewnętrznym, ale także jej sy- , 
turucja międzynarodowa była trud- · 
na. W tym wypadku jednak chodzi 
przedewszystkiem właśnie o rolę hr. 
Vergennes w stosunkach polsko-'' · 
francuskich. , 

Czynnikiem kształtującym te sto- ' 
sunki w wieku XVI i XVII był an- l 
tag-0nizm Habsburgiów i Francji. I! 
W początkach wieku XVIII dokonał 

1 
się dość zasadniczy przełom, kiedy 
na widownię wystąpiła po europej-

1 sku zorganizow.ana potęga Rosji. 
:Wtedy to przed zagraniczną polity-1 
kę Francji otworzyły się dwie możli 1 

.wości, albo bronić zagrożonej niepo I 
dległości Rzeczypospolitej, albo też 
pozwolić Moskalom na jej zniszcze- l 
nie, by znaletć w nich za to nowego, j 
użyteczniejszego sprzymierzeńca. I 
Zmaganie się tych dwóch kierun· 1 

ków stanowi - zdaniem J. Feldma-\ 
na - treść polityki franct!Skiej wo- , 
bee Polski zarówno w XVIII wieku, ! 

PREMJE: 
I było bezpodstawne, nie poparte 

absolutnie żadnemi dowodami. 
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llREMJOWANIE KSIĄŻECZEK 
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jak przez całą epokę porozbiorową.· ~~~~:::::~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!l!!!!!~~~~!!!!!!!~~~~~:::l!!!l!!!!!~~~~ 
. W rozwoju tego pro0lemu odgry-

wa hr. de Vergennes rolę decydują- Co dały wybory grecki· e cą. Czynruldem kształtującym po-
litykę zagraniczną Francji przesta-
ła być rywalizacja z tracącymi już . 

wpływy Habs~urga~i, lecz stało s~~1 S•ecJalnr wrwia~ Kuriera ~olskiego" w aos2lstwie greckiem ustosunkowanie się wobec RosJI. I' " 
Istotny problemat zarysował się w I W związku z wyborami do parła- wychodzą z walki zmiażdżeni, - uni- kredytu zaufania na przys7lość. Dali 
formie dylematu: czy zbroić Polskę mentu greckiego nasz współpracow- cestwieni. Trudno sobie było wyo- mu ponadto możliwości parlamentar 
prr.eciw caratowi czy też wyrzec się nik zwx-ócił się do poselstwa greckie- brazrić bardziej fatalną klęskę idei, ne pełnego wykonania swych zamia­
jej za' cenę przyjaźni rosyjskiej? r go w Warszawie z prośbą o miaro- ·mającej rzekomo wielu zwolenników rów. Rzeczą Izby będzie teraz rów­
J. Feldman podkreśla, że problemat dajne kh oświetlenie. Poselstwem Niezależnie od tego, zresztą, co nież spełnienie swego oJ>owiązku i 
polski stawał przed ministrami Lu-[ kieruje obecnie,_jako charge d'affai- kto myśli i czego pragnie, naród w dziejach· ostatnich 70 lat wybrać 
dwika XV i Ludwika XVI w tej sa- res a. i. - po wyjeździe posła p. Ja- 1 grecki kategorycznie wyparł się po- taki rodzaj Zgromadzenia Narodo-

- mej postaci, w jakiej oglądali go na na Politisa - przysłany specjalnie lityków, którzy na szalę wyborczą wego, który mu będzie mógł być 
stępnie obaj Napoleonowie, Lamar- z poselstwa greckiego w Berlinie rzucali kwestję lltltroju. Naród prag 
tine i Thiers. Wszyscy oni stawali p. Epaminondas D. Panas. nie obecnie tylko: pokoju, ładu, spo­
wobec analogicznego zagadnienia: P. Panas na prośbę naszego współ koju, aby móc prowadzić dalej pracę 
ezy użyczyć ruchowi wyzwoleńcze- pracownika odpowiedział: nad odbudową kraju, tak tragicznie 
mu nad Wisłą poparcia, czy też zre _Zwycięstwo rządu jest całkowi- przerwaną w marcu b. r. 
zygnować z wiekowego patronatu te. Jeszcze żaden dotychczasowy Rząd stał się obecnie prawnie i 
nad sprawą polską, w imię bardziej rząd grecki nie posiadał tak silnego legalnie w posiadaniu władzy, bynaj 
real~h korzyści, jakie nastręcza oparcia w parlamencie, jak obecny mniej nie mniejszej od wyjątkowych 
.związek z caratem. rząd p. Tsaldarisa. Proszę zważyć: pełnomocnictw, w które został wypo-

wzorem. 
Będzie to już piąte zkolei. Dwa: 

z r. 1~20 i 1923 były zbyt ro1.lńowne 
i zamało czynne. To powinno odpo­
wiadać naczelnemu żądaniu narodu: 
spokoju i pracy. 

(IJlelkl proces Jaiońskich 
działaczy 2ospodarczv .h 
TOKIO. - W dniu d:ziisiejszym 

rozpoczął się tu proces 16-tu polity­
ków i działaczy gospodarczych, 
wśród których znajdują się: b. mi­
nister handlu Nakazima, wicemini­
ster skarbu Kuroda, b. minister ko­
lei Nit.suszi oraz dyrektorzy mini­
sterstwa finansów w gabinecie Sai­
to, który wskutek tego skandalu 
zmuszony był ustąpić, w lipcu r. ub. 
Oskarżony jest również prezes ja­
pońskiego towarzystwa akcyjnego 
fabryk sztucznego jedwabiu. Proces 
ten budzi wielkie zainteresowanie, 
ma on bowiem podkład polityczny. 

Przezorny (IJładca Ablsvnn 
RZYM. - Donoszą z Paryża, że 

cesarz Abisynji zdeponował cały 
swój majątek osobisty, wynoszący 
300 miljonów fr. fr. w bankach pa­
ryskich. 

Poarzeb ś. p. redaktora 
Konstante20 srok0{1)Skie?o 

KRAKóW. ~siaj popołudniu 
odbył się pogn;eb ś.p . .red. Konstan­
tego Srokowskiego z loościoła św. 
Salwafora na cmellltarz Zwierzy­
niecki. 

rv.r pog.rz.ebie wzięli bairdzo liczny 
udział oprócz ;rodziny przedstawj­
ciicle śwfata nauki i publicystylci. 

Stają więc obok siebie - w myśl na 300 głosów opozycja liczy zaled- sażony przez bieg wydarzeń. Składa 
wywodów J. Feldmana - w owym wie 13, z tego 7 głosów zdobyli ro- teraz swoją dyktaturę w ręce Izby, 
czasie we Francji dwie koncepcje: jaliści, a 6 grupa Dragutnisa. Po powołanej przez wolę ludu. Na dro­„z jednej strony występuje tkwiące stronie rządu są: 253 głosy stron- dze konstytucyjnej zatwierdzono je­
głęboko korzeniami w przeszło.§ci nictwa ludowego, którego przywód- go kroki pozakonstytucyjne, które 
poemcie niebezpieczeństwa, jakie cą jest p. Tsaldaris oraz 34 głosy musiał przedsięwziąć w obliczu re­
stanowi dla Europy, cywilizacji za- stronJ1ictwa radykalno-narodoweg'o, wolty, aby stawić czoło powstaniu, 
chodniej, w szczególności zaś Fran- kierowanego przez p. Kondylisa. Ra- uśmierzyć \fojnę cywilną. 

P ARYż. - Berliński korespon- r spotkały się z bardzo żywym prote­
dent „Echo de Paris" donosi, iż to- I stem gospodarczych kół francuskich. 
czące się obecnie w Berlinie roko- minister Marchandeau udzielił wów 

cji ekspansywne parcie barbarzyń- zem 287. Sytuacja, jaka się obecnie wytwo-
skiego kolosa rosyjskiego" - z dru Nietrudno się zorjentować w rzyła, jest najzupełniej jasna i wy-
giej zaś stro~y „przeświadczenie, żti wyniku wyborów. Potępiły one raźna. 
Francja i Rosja są naturalnymi so- wszystkie próby bezprawia z tej Wyborcy nietylko pochwal.iii bez 
jusznikami, .że w wielu zasadniczych j czy z innej strony. Ci, którzy chcieli zastrzeżeń dotychczasowe postępo­
spawach posiadajtł :węólnY, inte- spekulowa,ć na idei 'J1ł,Otł,Mck.icmej, wanie rządu i udzielili mu swego 

wan;ia handlowe niemiecko-francu­
skie zakończyć się mają poprostu 
przedłużeniem dotychczasowych u­
mów między obu.krajami. Korespon 
dent uważa to za nieuzasadnione 
koncesje gospodarcze dla Niemiec, 
jak również za oznakę słabości. Zwa 
żywszy, że układy te zaraz po ich za­
wal'Cliu. t. j. kilka miesicq temu, 

czas formalnie obietnicy, że umowy 
nie zostaną odnowione. Korespon­
dent donosi następnie, że .Francja 
ma być skłonna oddać Niemcom 
przewodnictwo międzynarodowej ko­
misji Renu, przyznane jej przez 
traktat wersalski. Komisja ta ma 
swoje biuro i siedzibę w Strasbur­
ga. 

ł 
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Realizacja g1mnazióco za·coodocovCh 
łrzem6{1Jlenle mln. Watł«wa JedrzeJe11cza na otwarciu kursów dla wizytatorów 

dvrektoraw. I nauczycie li tlmnazJóflJ zawodOflJYCh 
w, sali Państwowej.żeńskiej Szlto~r·zjów zawQ<M>wych uzD.3illo za pro­

ły Zawodowej w Warszawie - mi- jekty, przeto mi.rristerstwo bacznie 
nister wyznań 1religijnych i oświece będzi~ obserwować ich realizację i 

po wypróbowaniu, oraz zebraniu 
rzeczowych uw.a.g poczyni kcmiecz­
n.e zmiany ii poprawki. Wówczas 

dopiero j,:rogramy zostaną ostatecz­
nie zatwierdzone. 

/W najbliższym czasie z.ostaną u­
porządkowan.e i ustalone k1wałifi· 

kiacj.e na.UtCzycieLi szkół zawodo­
wych.. (Is.kra). 

ni.a publicznego p. Wacław Jędrze­
jewicz dokonując otw·aircia kursów 
dla wizyta.to.rów, dyrektorów ii nau­
ezyci.eli nowopowstałyeh gimna­
zjów zawodowych wygł'o.sił dłuższe 
przemówie.ni·e, w którem szczególną 
uwagę zwrócił na znaczenie, ja.kie 
ma dla całego s'Zkolnidw.a fakt roz­
poczęcia realizacji nowego ustroju 
w szke>l.nictwie zawodowem. W ,roku 
5zkolnym 1935/36 ministerstwo o­
światy uruchamia pierwsze szkoły 

zawodowe stofpnia gimnazjalnego, 
przycze.m na początku podlegają 

prrekształceD.iu na gimnazja szko­
ły zawodowe bądź najliezniejsze, 
bądź uwzględniające szczególnie 
ważne działy życia gospodairczego. 
Realizacja ~ół zawodowych bę­
dzie dl()ko.nywanra etapami. 

TOm, gdzie stanie pomnik 
I utflJorzona bedzle AleJa Harsznłka Plłsudskle20 
W dniu wczorajszym została przez 

Zarząd m. st. Warszawy zorganizo­
wana wycieczka dla prasy, na której 
pokazano nam tereny, gdzie w przy­
szłości stanie pomnik Marszałka ·Pił­
sudskiego i gdzie będzie wytyczona 
Aleja Marszałka. 

Projekt tej zupełnie nowej arte­
rj i jest istotnie wspaniały. Zaczy­

W przemówieniu swem, minister nałaby się ona C>d Wisły, a końc.zyła 
Jęd1r2i1ejewicz zaznaczył, że dąże- poza szańcami Pola Mokotowskiego, 
niem ministerstwa jest, aby zrefor- a dalej stwarzała nową arterję wy­
mowane szkoły dostarczyły życiu lotową na szlak Radom - Kielce -
gospodarczemu Polski młodych, in- Kraków. 
teligentny.ch priacownilców, należy. Placyk przy Al. Ujazdowskich, na 
cie przygotowany.eh do pracy zawo- którym dawniej stała cerkiew ro­
dowej, a jednocześnie wychow,a- syjska, a ostatnio oszpecały go pry­
nych na obywateli świadomych mitywne zabudowan.ia „Łobzowian­
swych obowiązków wobec państwa, ki", został wyznaczony już defini­
którzyby mieli ambicję, wytężoną l tYWilie jako miejsce pod pomnik 
twórczą i>racą w obranym przez s.ie- Pierwszego Marszałka Polski. Sam 
bi-e zawodzie 'Przyczynić się do placyk zostanie znacznie rozszerzo­
dźwign.ięciia polsk~ego życia gospo. ny. Na tyłach jego muszą ulec zbu­
darczego n.a wyższy pozfom. rzeniu pawilony szpitala Ujazdow-

Absolwenci tych szkół powinni skiego, nieładne przybudówki za­
swoją wydajną pracą na każdem krywające prze5Jiczny, stary Zamek 
stanowisku i w każdym zawod.zie Ujazdowski. 
wnieść nowe pozytywne wartości w Zamek ten zbudówany w wieku 
życi.e go.spodarcze państwa. Dlate- XII-tym, za czasów Zygmunta III 
go też w ,nowej azkoJ.e wycbpwanie Wazy został całkowicie przebudowa­
zawodowe. młodz;ieży musi . odegrać ny, zachował jednakże zasadnicze 
decydującą rolę. cechy dawnej budowli. Ponownie zo-

Ministerstwo oświ.at1 ni.e wah.a- staje C>dnowiony wtedy, gdy Włady­
ło się na.dać szkol?m zawodowym sław IV zawierał związek małżeński 
tytlliłu gjmnazjum, chcąc tern zado· z Cecylją Rena.tą, córką ęęsarza Fer 
kumentować, że eą to szkoły irówrur dynanda IV. Wokół · pałacu ciągnął 
ważne ze szke>lami ogólnokształcą· l się ogromny park. W roku 1766 od­
cemi. Dl.a pewnych sfer społeczeń- kupił zamek C>d Lubomirskich król 
stwa, odnoszących się do szkół za· j Stanisław August i na miejscu daw­
wpdowych z nieufnością lub up~- nej łazienki wybudował pałacyk, w 
dzeniem zmiana ta poWi.nna posia· l·którym zresztą ta dawna łaz.ienka 
d.ać również decydujące znaczeii.i.e 1ieszcze się znajduje. Wówczas to 
przy wyborze sz.k;oły dla dziecka. I nazwał tę. część p~rku Łazi~nkami. 

Gimnazja zawodowe ipowinny być Zamek UJazde>wsk1 zaś ofiarował 
szkoł•ami o szerszym za.sięgu. Mu- miastu na koszary. 
szą one pozos.tawać w bliższym. Po zburzeniu dobudówek otwar­
ik:on.ta.kcie z życiem gospodarcz.em I laby się prześliczna persp.ektywa na 
stać s;ię p'l.a.cówkami, któr-e oddz.fa- Zamek Ujazdowski i dalej na Wislę . 

Ponieważ zamek je1;it połC>Żony dużo 
niżej C>d poziomu ulicy 6-go Sierpnia 
przeto plac, na którym ma stanąć 

pomnik, spadać będzie szerokiemi 
schodami w miejscu, gdzie obecnie 
znajduje si_ę wojskowa szkoła sani­
tarna. 

Placyk, jaki tworzy skrzyżowanie 
Al. Ujazdowskich z ul. 6 Sierpnia i 
Al. Szucha (t. zw. dawniej Plac na 
Rozdrożu), zostałby w przyszłości 
obudowany jedna.koweiµi budynka­
mi, ujmującemi go w ksiztałt elipsy. 
Oczywiście musiałyby wówczas ule.:: 
zburzeniu znajdujące się tam obec­
nie narożne domy. 

Nowa arterja - Aleja .Marszałka 
Piłsudskiego - zostanie przebita 
·ukośnie między Aleją Szucha, a ul. 
6 Sierpnia, przejdzie przez tereny 
Kasyna garnizonowego, Minister­
stwa spraw wojskowych, przetnie 
Marszałkowską w m1eJ scu, gdzie 
stói dom Nr. 31, dalej Polną i wcho­
dzić będzie na Pole Mokotowskie. 

Na Polu Mokotowskiem, w miej­
scu, gdzie stoi kopczyk, na którym, 
odbif!fał ostatnią defiladę zmarły 

Marszałek (kopczyk ten oczywiście 

ZC>stanie zachowany) stanie tuk tri­
umfalny. Dalej, na szańcu Pola Mo­
kotowskiego zostantie wzniesiona 
świątynia Opatrzności Bożej. 

Cała długość tej arterji wyniesie 
cztery i pół kilometra. Szerokość-jej 
na Polu Mokotowskiem wynosić bę­
dzie do osiemdziesięciu metrów, a 
na terenie miasta czterdzieści pięć 

metrów. 
Aleja Marszałka Piłsudskiego słu­

żyć będzie jako teren defilad woj-. 
skowych. 

Plan powyższy uzyskał już <>Sta­
teczną aprobatę Komitetu Naczel­
nego Budowy pomnika Marszałka 
Riłsudskiego i zgodę Pani Marszał­
kowej Piłsudskiej. 

/ar.) 

Tegoroczne nagrody · 
Polskiej ·A.kademji Umiejętności 

KRAKóW. - Publiczne posiedze-1 za najlepszą pracę lekarską prof. 
nie Polskiej Akademji Umiejętności Janowi Szmurle z Wilna za dzieło 

odbyło się dzisiaj .V: południe w wiei l p .. t. ;,Chor~by g~;dła.,. krtani, tcba­
kiej sali AkademJ1. wicy, nosa i ucha , Wilno, 1935 r. i 

Posiedzenie zagaił prezes Akade- ; za całą działalność nauko~ 
mji dr. Stanisław Wróblewski, skla- Zkolei odczytano listę członk6w 

dając hołd pamięci Marszałka Pil- Polakiej Akademji U~jętności. 
sudskiego, którego pamięć zebrani wybranych przez walne zgromadza.. 
ucreili minutowem milczeniem. nie w dniu 21 czerwca 1935 r.: 

Zkolei sprawozdanie z działaln<>- Na Wydziale Filologicznym -
ści P. A. U. za ubiegły rok wygłosił członkiem czynnym k:raje>wyrn - prof. 
sekretarz prof. Kutn.eba, poświęca- filologji słowiańskiej U. J. Lehr­
jąc krótkie wspomnienie pośmiert- Spław.ińskiego, członkami korespon· 
ne zmarłym członkom Akademji: b. dentami krajowymi: Zygmunta B.a­
prezesowi pro.f. Rozwadowskiemu, towskiego, profesora historj~ sztuk.i 
prof. Sobieskiemu, prof. Gluzińskie- Uniwersytetu Warszawskiego, Leo­
mu Braunerowi, Karaffie-Korbuto- na Kozłowskiego, profesora prehi-' .. 
wi oraz członkom zagranicznym: storji Uniwersytetu Jana Kaz1m.ie-
Marji Skłooowskiej-Curie, Rajmun- rza, Romana Pollaka, profesora hi­
dowi Poincare, Emilowi Bougeois i storji literatury Uniwersytetu Poz­
Bogusławowi Braunerowi. Prof. Ku- nańskiego. -
trzeba <>mówił również działalność Na Wydziale Historyczno-Filozo­
Akademji na polu wydawniczem o- ficznym: członkiem korespondentem 
raz krótki rzut działalności Polskiej krajowym Ludwika Piotrowicza, 
Bibljoteki w Paryżu i Stacji Nauko- profesora historji starożytnej U. J. 
wej w Rzymie. Na Wydziale Matematyczno-P.rzy-

Następnie <>głoszona została u- rcxln.iczym: członków korespo"!ldęn­
chwała walnego zgromadzenia Pol- tów krajowych: Henryka Arctow­
skiej Akademji Umiejętności, pow- skiego, profesora geofizyk.i i rnete­
zięta na wcwrajszem posiedzeniu, orologji Uniwersytetu Jana Kazi­
przyznająca nagrcxly: mierza, Stanisława Kulczyńskiego. 

1) Nagrodę im. Erazma i Anny profesora botaniki Uniwersytetu 
Jerzmanowskich ks. Wacławowi Bli- Jana Kazimierza, Jerzego Smoleń­
zińskiemu z Liskowa, pow. kaliski, skiego, profesora geografji U. J. 
za działalność hu.mani tarną; · N a Wydziale Lekarskim: · człon-

2) Nagrcxlę im. Probusa Barczew- kiem czynnym krajowym Hilarego 
skiego za pracę historyczną p. Zyg- Schramma, 'profesora medycyny U­
muntowi Wasilewski~mu za dzieło niwersytetu Jana Kazimierza, człon 
p'P t. „Norwid 1935"; ka~ korespondentami krajowymi: 
3TNagrcxlę im. Probusa Barcz.ew Jana Laubera, profesora okulistyki 

ski ego z.a dzieło malarskie, wysta- Uniwersytetu Warszawskiego, Ada­
wione w latach 1933/34 prof. Kazi- ma Czyżewicza., profesora ginekolo• 
rnierzowi Sichulskiemu za portret gji Uniwersytetu Warszawskiego, 
redaktora Konstantego Srokowskie- Franciszka Waltera, profesora cho­
go, wystawiony w Tow. Przyjaciół rób skórnych i wenerycznych Uni­
Sztuk Pięknych w Krakowie w 1934 wersytetu Jagiellońskiego. 
roku, z uwZględnieniem całej dotych Posiedzenie zake>ńczyło się odczy• 
czasowej działalnoaci; tern prof. dr. Czesława Białobrze-

4) Nagrodę im. Feliksa Jasień- skiego z Warszawy na temat: „Nau­
sk.iego za dzieło z zakresu grafiki i ki ścisłe o przyrodzie na tle ogólnych 
rzeźby dla artystów, którzy nie pr:9~ 

1 
wartości kulturalnych". 

kroczyli 35 -lat, p. Alfonsowi Karne-
mu za portret Marjusza Maszyńskie 
go, wykonany w bronzie, · wystawio­
ny w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
w r. 1934; , 

5) Nagrcxlę im. Feliksa Jasi.eń- I 
skiego za . dzieło z zakresu muzyki \ 
dla muzyków, którzy nie przekro­
czyli 35 lat p. Michałowi Kondrac­
kiemu za syrnfonję góralską p. t. 1 

„Obi;azy na szkle", ogłoszoną dru- I 
kiem w r. 193ą i kilka.krotnie wy-
konaną; I 

6) Nagrooę im. Feliksa Sommera 
I ływać będą dodatnio n.a postęp d 1 

:rozwój danej gałęzi tycia gospo­
diarczego ośrodka. 

W. ciągu ostatnich lat mli,nister­
stwo oświaty dokonało olbrzymiej Zgon· prof. Szymon.a Askenazego WYSTAWA OPRAWY KSIĄżEK W 

PRADZE. W Muzeum artystyczno-prze­
mysłowem w Pradze otwarto wystawę 
czeskiej oprawy książek, która obejm•.1• 
je ponad 700 eksponatów od XI stule• 
cia do chwili obecnej. 

praoy, przygotowując rozporządze· · Wcz~raj zmarł w Warszawie zna- , logne" (1929~. P?d .redakcją p~of-.Aske­
ni.a. organizacyjne, statu;ty i p.ro- komity historyk prof. Szymon Aske- i;a.zego u_czniow1e 1eg.C? wydalr k11.kana-
gra.my. Prace te były prowadzone ' sc1e tomow monografij. nazy. , 
w łączności ze aferami SIQSpodair- .+J 
czerni i IllaUJCZycielskiemi, a każ.dy ProE. Szymon Askenazy urodził się w Szyrrwn Askenazy byl najwybit-
rzeczowy gło.s doradczy był wzięty- Zawichoście w r. 1866· Po ukończeniu u- niejszym historykiem czasów nowo-

niwersytetu warszawskiego na wydziale 
pod uwagę. prawnym, dalsze studja historyczne od- żytnych w okresie ostatnich lat dzie 

Zdająe sobie w pełni sprawę z te- bywał w Getyndze, gdzie też wydał w siątków w Pof,,sce. Otrzynwwszy grun 
go, że n.a.wet najlepsze programy i r. 1894 rozprawę doktorską P· t. „Die towne wykształcenie historyczne pod 

letzte polnische Koenigswahl". W r. k · k · ,_ · L h w'5ka.zówki metodyczne, oraz pł"ze- ierun iem Sw,wnego e manna w 1897 został docentem, a w r. 1902 pro-
pisy i :regulaminy ni'e zapew.nią fesorem uniwersytetu lwowskiego. z pro Getyndze, przeorał olbrzymi mate-
j ~zcz.e osiągnięcia celu irefo.rmy, wadzonego przez niego seminarjum wy- rial archiwalny dotyczący zagadnie­
mi.ni.ster Jędrzejewicz odwołał Slię szedł liczny zastęp historyków, pracu- ma upadku Polski i okresu poroz-

j'„cych nad porozbiorowemi dziejami Pol b · Nad · .:i-r ,,-.;8 r do pe>ezucia odpowiedizfa.lności ł"ea- „ torowego. zwycza1ny u.u ..,. a -
lizatOirów programów i wy:raża skpi. k f A k"" .,..., ski i wielki temperament sprawiał, 

oza pracą nau ową, pro· s „na~, . "al ł ~1 d · 
przekonanie, że pow00~e.nie ref or- brał żywy udział w życiu publicznem. ze zebran~ ma~? _stawa "'lę PP ?-e 
my szkolnictwa zawodowego zależ- j w latach _19~ _ 23. był deleg_atem go rękami tr.escią zy~, pobudza?ą­
M będizi~ od UJStosunkowania sję Rzeczypo~.ohtej przy Lidze Narodow w 

1 

c~ uc~ych i czytelni~ow .~o mysle-
d.o · · ki ile' · . l I randze ministra pełnomocnego. W okre- nia Nie byl O'fl. w historii pryncy-

meJ erown ow [ .nauiezyc1.e - - · d 1 t t 'ł t - · 
s1i:· j~lfo e ega _uxy .n~s ~P 1 0 rozs rzy pialistą, to znaczy nie podporządko-

stwa. gnięcie sprawy sląsk1ei. oraz ostateczne . ud. , . k . . , , 
Kursy diadzą wskazówki d wyj.aś- uznanie granic Polski. wywal swoich ąt 1ow 1a ie3s zgory 

nienia dotye?:ące nowyeh pr.og.ra- Prof. Askenazy był honorowym profe- powziętej tezie~ lecz szukając iródla 
, .' . . szk ' ł sorem uniwersytetu warszawskiego, czyn dochodził do istotnych motywów Jak 

mow_ I ~rgaTuJ.1:3-C~J ~' a przy nym . członkiem Polskiej Akademji Urnie I tów historycznych i potrafił je zaw­
wspolneJ wymianie zdan UWYiPUklą I jętności i Towarzystwa Naukowego War la t . d t . , Nadzwy 
i stotn'3 cechy reformy. szawskiego, był odznaczony orderem .s.ze .P s ycz:ii e p:ze s awi~. . 

M. ....... t , · t 'd · Polonia Restituta 2-ej klasy. cza1na sumiennosć w docieraniu do 
. z ważnie1szych prac zmar ego uczo- źródeł i w ich ocenie, oraz niezwy-im„11ers Wl() osw1.a y przyJ zie z 

1 

, ł · · · · 

~ą ~·akuc~~c1eliStw:i. pkrzez, orgfa- nego wymienić„n(alezd·y: .„sdtudj~ hist1o8r9y7-) kla bystrość w ich komentowaniu o­
rnrowan1e . 0,111.1.erencyJ l ur.sow .a- ! czno-krytyczne ~. anie rug1e r. . to 'cech umysłu Askenazego jako 
chowych I diyd.aktycznych oraz : , Napoleon a Polska (1918), „Przymierze ! . Y 

· d' 'k' · · p
1

oisko - pruskie" (wydanie 3-cie r. 191'1), historyka. 
przez WYdiawn1ctwo pora m· ow i I K. że Jó f Poniatowski" (-unrd 4-te .1-b l • b' . , I" s1ą ze ·· 1 • • To co sam zau y i w so ie roz-
podręcznikow. r, 1922), „Gdańsk a Polska" (wyd. 2-gie r. . i t f ·i dać ·nnym Otrzy-

Pon.iew.a.ż nowe ;programy gimna- 1!ł23). ,.Mauuscrits de Napoleon en Po- unną • W. ra i , i - • „ -

• 

mawszy katedrę nowożytnej kistorji 
Polski we Lwowie w okresie przed­
wojennym, stworzył całą szkolę i 
wykształcił cal,ą generację history­
ków, ludzi zdolnych i dzielnych. 
Czkiwiek bowiem niezdolny me mial 
do niego przystępu i nie potrafilby 
wytrzymać kontaktu z jego żarzącą 
się indywidualnością. 

Po wybuchu wojny śuńatowej odr 
dal Askenazy swoje zdolności, wy­
szkolone na historii, dyplmniicji w 
służbie spraw Polski, a w opubli­
kowanych już po wojnie „Uwagach" 
dal ana.Lizę gry dyplomatycmej w o­
kresie wielkiej ·wojny na tle stosun­
ków rosyjsko-niemieckich. Był dele­
gatem Polski do Ligi Narodów w o­
kresie bardzo ·trudnym dla sytuacji 
międzynarodowej Polski. Orjento­
wal się znakomicie w bieżących pro­
blemach polityki międzynarodowej i 
mial szerokO rozgalężione stosunki 
w różnych ośrodka.eh myśli politycz­
nej w Europie. Pod koniec życia nie 
publikował niC z dziedziny nauko­
wej, ak pracy naukowej nie zanied­
bywal. · 

Schodzi z mm do grobu ·przedsta­
uńciel nauki w uńelkim stylu, świet­
ny pisarz, :makomity pedagog, mąż 
Wielkich UlhlP dla. Polski,. 

KONKURS NA PRACĘ, UZASADNIA· 
JĄCĄ POTRZEBĘ WYŻSZEJ UCZEL­
NI NA POMORZU. Rada Zrzeszeń Nau­
kowych. Artystycznych i Kulturalnych 
Ziemi Pomorskiej ogłasza konkurs na pra 
cę, uzasadniającą potrzebę wyżs.zej · u­
czelni na Pomorzu. Nagroda za najlepszą 
pracę, ufundowana przez p. wojewodę 
pomorskiego, Stefana Kirtikllsa, wyn<>· 
si 1.000 zL 

7 DNI W AUSTRJI. Austtjackie aka• 
demickie biuro podróży, jako organ In· 
stytutu kulturalno - oświatowego wyi.• 
szych uczelni austrjackich, urządza wie! 
ką imprezę propagandową p. n. „7 dru 
w Austrji". Ma ona na celu zapoznanie 
obcokrajowych studentów i ich rod~in 
z najpiękniejszemi okolicami kraju, 11a 
możliwie dogodnych warunkach. Trasa 
prowadzić ma przez Wiedeń, SalzbUTi 
i Insbruck. Przewodnikami będą studen• 
ci au~jaccy. 

WIDOWISKO TEATRALNE N.A. DZIE 
DZINCU BIBLJOTEKl JAGIELOŃ­
SKIEJ. W związku z przeniesieniem ter­
minu urocŻystości akademickich „Otrzę­
sin" na październik r. b., data premje• 
ry „Mikołaja Kopernika", dramatu L. H. 
Morstina, została ostatecznie ustalona w 
terminie znacznie wcześniejszym, a mia· 
nowicie na niedzielę dnia 23 czerwca. 

Dramat ten wystawiony zostanie w 
Krakowie wieczorem na dziedzllicu Bi· 
hljoteki Japelońskiej. 
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LIST~ Z BISZPAN.11 

Teatr okrutny, a ·vvspanialy 
Przedstawienie, które . . . , , . , nie moze się spozn1c 

Samochody. Niezliczo.ne samoeho 1 nie, badawczo -. zwierzę i człowiek. ! przeciwnika. I Publiczność hiszpańska zna się na Naraz czaTne cielsko składa sit 
dy - wszystkie spieszą w jednym Byk runął rogami w amarantową · Nadjeżdża pikador. Wparty w pół technice śmiertelnej gry, lubi śle- jak harmonijka i wali do stóp zwy· 
kierunku. Zrezygnowane tramwaje tkaninę. Różowo-złoty chłopiec usko kolistą ścianę areny dźga grubą pi-1 dzić jej precyzyjny mechanizm i eks cięzcy. Milczący cyrk wybucha. -
zatrzymały się, ieby nie przeszka- czył w bok. Z poza parawaników wy ; ką w płowy grzbiet. Ranny byk rzu- cytujące perypetje. Olbrzymi cyrk Bravo, Manole ! Bravo nobile -toro 
dzać. Zarówno motorniczy, jak pa- pad.ają inni, zamiatają pia.sek ama-

1 
ca się na konia - pika zostawiła w f madrycki dwa razy w tygodniu by- (nieboszczyk zasłużył na brawa, bo 

sażerowie, rozumieją, ie chodzi o I rantowemi płaszczami, wabią oszo- płowej sierśei głęboki, ziejący krwią wa wypełniany od góry do dołu. Da- dzielnie walczył). Lecą kapelusze, 
spr.a.wę wagi doniosłej. Wszystko l łomionego byka. Rzucił się znowu.! krater. Przymykam oczy: - Nie, leka, słoneczna strona (siedzimy po deszcz kapeluszy. Bienvenida obie­
może się spóźnić w Hiszpanji, ale/ Rozdarł jak papier, gruby, podwój- nie pozwolę sobie przecie na zem- cienistej - arystokratycznej), wy- ga arenę; odrzuca kapelusze, zacho 
nie corri-0.a. I ny jedw~b. dienie, ani żaden podobny idjotyzm. gląda stąd, jak zbocze góry, wybru- wuje tylko ponsowy goździk. 

Wskazówki wieżowego zegara po- - To niebezpieczny byk, - mą- Zmuszam się do otworzenia powiek. kowane różnobarwnemi kamienia- Czeka go i inna nagroda. Drgaj4· 
89Wają się nieubłaganie, zdają się dry jest jak krowa. Ciężki pikador przesadził barjerę. mi. żywemi, ruchomemi kamienia- cemu jeszcze bykowi obcinają ucho 
wyprzedzać hamowany ciasnotą pęd - Dlaczego jak krowa? Służba wYWleka konia. . mi. i wręczają triumfatorowi osobliwe 

·wozów. - Za trzy minuty piąta. - Pani ministrowa posiada rzadki TANIEC z BANDERILLAMI I Publiczność jest wybredna i wy- to trofeum. żaden espada nie <Wstą-
Wysiadamy, biegniemy kolistym ko- talent uprzystępniania pojęć egzo- Byka woła, właśnie woła _ o, ·to- · magając,a. Z walczącyc.h nult~dorów pił tego popołudnia podobnego za-
rytarzem. Zaraiłiwa gorączka połu- tycznie zawiłych, w słowach jas- ro! _ smukły paź banderillero, mie jeden tylko Manole. J:łienvem.da za- szcmu. 
dnia udziela się najopornieJszym. nych i krótkich. niący się srebrem i fioletem. Stoi, służył na zupełne JeJ uzname. BYK ULASKAWIONY. 
Pełnomoeny minister Rzeczypospo- , - Wiem to od znajomej Hiszpan- jak tancerz klasyczny, na poin- Wiele działo się jeszcze rzeczy 
litej z temperamentem sportowca · ki, wychowanej na wsi pod Madry- · W ALKA WZOROWA. dziwnych i trudnych do po'jęcia dla te'ach, sprężony, wzniósł ramiona D h ręk· odegnał na N · d b k przynagla do pośpiechu. Pani Irena tern. Byk daje się zwieść kolorowej t dl d , 1 t t , umnym ruc em 1 nas (cudzoziemek). p. Je en Y 
Szumlakowska - uosobienie równo tkaninie, którą go drażnią - sądzi, prodsł o~a. e ok gordyl' . 0 l~ąl. pos.ac trętną służbę i lotnych banderille- nie podobał się publ1czności, jako . . t ł , . wy uzaJą, us rzy aJą i JOWe pa- . S f' o-złocisty posuwa się ki tłu t . k wagi i opanowania - ma ciemne ru i ze o w asme jest wróg. Walcząc, ł k. b d .11 . 

1 1os. za irow ie był za cięi , za s y, mes ory 
N ka ecz 1 an en 1. l h tow"'-tang~ 1· .-1.......1.-_ mieńce na twarzy. - ie wolno się • zamy oczy, uderza naoślep. Kro- . . na pa cac menue u-- v~.;- do walki. Póty bałasowa 1., pr~...,-, ł I k Byk wah na mego opu;izczonym krok1'em. Pozostał na arenie z czar- ł dz · spóźniac - nie zobaczy yby panie wa ata uje z otwartemi oczyma czło łbem Migocący srebrem paź odfru- , wali (ale jak?!), aż w a e, zasrn-

ogt>lnego wej-ścia, a to takie charak , wieka, :iie objekt .. Dlate&'.o wal~a z nął ~a stronę. W krwawi~cym pło- n!111 b~~em sam na sam: T::inczy z 1 dające w rządowej loży, wywie~łY 
terystyezne. krową Jest o wiele mebezpiecz- 1 b' . tk . 1 , , • h mm m1Janego. Przyklęka, mezrozu- błękitną chustę na znak ułaskawie-. . wym gn 1ecie w1ą, uO.Cli<'ZHWe a . . · d NIEZMIENNA TRADYCJA meJsza. '-' 1 , • ł k. h . . . m1ałym czarem zmuszaJąc zwierzę nia Wpuszczono na arenę stare, o • . czy"-1, ;1 JOWe pa ecz i e w1e1a s1e , kl k · Od ' · , Zdążyliśmy. Dopadamy właści- Omal że me ulegam pokusie wy- „ b. · · , do rownoczesnego ę ama. wra świadczone woły, ktore zabrały ze 
wych miejsc w tej właśnie ch~li, I snucia z tej kr?wiej ~ą~rości sze- w ry~m iegu I ca si.ę plec~mi, ?dchodzi, niebaczny I ~o~.ą ogłuszonego .wrzaskiem, ,ni~-
kiedy wskazówki zegara oznajmiają regu argumentow femrmstycznych, PRZEPISOWA ILOść TORTUR. na mebezp1eczenstwo, wlokąc za ~o- 1 swiadomego tak WYJątkowego usnue 
godzinę piątą, a na arenę wjeżdża ~ ale widowisko .jest zbyt fascynu~ą- T.rz! pchnięci.a piką i sześć ban- I bą, amarantowo-żółtą płachtę, Jak chu losu, za tłustego byka. 
uroczyście dwóch introductores, I ce. ~e:°, n~raz1e. be~aWY ~amec der1lh .-:- t:aka Jest norm~. Od tego I tren. „ . . OGNIA! 

strojnych w czarne, aksamitne ka- • ludzi i zw1erzęc1a, dzieJąey się do- odstąp1c me wolno. Dopiero potem Sam wb1Ja wszys~ki~ banderille. Jego następca, może zachęcony 
ftany i wy...;okie kapelusze, zdobne słownie na krawędzi życia i śmier- może nastąpić finał przedstawie-, Zabija jednem pchn~ęcie~. przykładem, również nie zdradzał 
pękami piór strusich, czerwonych, ' ci, wygląda na wytworny balet, pe- nia - cios śmiertelny. Byk, P~ o.trzymam.n śmiero:łn~ zbytniej wojowniczości. Ale do ra-
żółtych i fioletowych. Stroje te da- i łen posuwistych pas i dwornych re- Wkracza i:a arenę. espada, stroj-

1 
ciosu, a.m się. zaehw:iał. Nadb:iega?.ą zu sztuka. - Fuego ! Fnego ! -. 

tują podobno jeszcze z ezasów Fili- weransów. ny w barwy Jutrzenki. Składa ukłon I pomocnicy. B1envem~a .wstrz~e . skandował rytmicznie ruchomy 
pa _ dekoracyjno_ kostjumowa o- , Byk jest rzeczywiście za mądey. przed lożą rządową. Odrzucił arna·, ich niecierpl~wie wzmes1on~ dł~mą. · bruk. A że nie kwapiono się z zisz· 
prawa corridy jest od wieków nie 'j W z~dliwie strząsa z rozłożys~y~h rantowo-żółtą pelerynę~ teraz ~rzy- \ Stoi naprzi:c1wko byk~ zd!tJe się by ; c.zeniem okrutnego żądania, na are-
zmienna. rogow amarantowe strzępy; usiłuJe ma płachtę szkarłatną, Jak maki pol · pnotyzowa~ go wzrokiem .. Trwa .to nę posypał się grad poduszek. 
KONIE REPREZENTACYJNE I bóść pod płachtę, dosięgnąć żywego ne, jak krew. Kryje pod nią szpadę. ! sekundy meprawdopodobme długie. Twardo, niewygodnie tes.t sie-

SZKAPY OFIARNE. d~ieć bez podaszek na ka.mieMych. 

;,:f~.;~~~317~6 1 teouol~ fionlie~ i wntawa jego 'zieł w I'tie ~:.~ ~§ 
„nie szkoda". - Tak, jeżdżą na nich . . . , . , . .. 1 Diem. Jhsimlo ustąpić. 
Pikadorzy Te ro ł kaszta . Trudno jest w kilku słowach w-y- ją oprócz wartości historycznej, tak wie, ze b1ałosc1ą ogolneJ tonaeJI, wy Wbite w bV'r'T.V grzbiet banderille • s e ny me · · t· · d · t · · lk ś' t t R k k · · '1 " V~„ wezmą udziału w walce Ich la pow1edz1ec de imtywne z ame o a- ze wie ą warto c ar ys yczną. y- szu aną ompozy-eJą 1 przemys ~ną _ rakiety wyb1J1Chają z ogtas.zają.-
,fest ściśle reprezentacy:na ro lencie i twórczości malarskiej Leo- sowane i malowane szybko, w skró- i eksperymentowaną harmonją Jas- ,trzaskiem. NoOOirza draźni 

D J . · polda Gottlieba. Oglądając wystawę tach, energicznie, notują znakomi- nych kolorów. Obrazy z tej epoki cymd U>ai . się sie.rści, przypi.-eka-
H ~~ .AK'l'ORóW. . jego dzieł w wielkiej sali Instytutu cie nastrój chwili, charakterystykę twórczości Gottlieba są może mniej swą , . ąee:J Lagodm ootą-d zw.i-e-

. erol Zl w pior~u~~~h. 0.krąza- 1 Propagańdy Sztuki, widzimy wielką osób znakomitych, dziś należących sympatyczne, mniej efektowne od po nego ~tęsa.. -~czc;ym p.rze­
Ją ~o no arenę 1 0 j-eżdzaJą n~ . różnorodność 'jego sztuki, tak od- już do historji. Widzimy tutaj pięk- przedniej, ultra - kolorystycznej, a- r~ ~Oi a_się wdJ ~a pr"Le!"aźliwy 8~" ~dro~ych, ·(=ntacyJ- i mienny charakter jego faz i tak ną w charakterze postać Marszałka le są więcej indywidualne, więcej ~~ ~ . ~enfee,;ii Potknął się 
ny Wier.ze ?wcac : ą bram 1 dziwny sposób kształtowania się tej Piłsudskiego, wówczas komendanta „gottliebowskie". ! ~ ci~ :··· lotny paź 
bką wysypuJe się na, P.iasczysty kr~g silnej indywidualności artystycznej.

1 

Legjonów, widzimy obok cały sze- .1 Między temi to obrazami z ostat- na b nde. ~W'.1011_ nymBp.iaskk muasnął go w arwna rzesza własc1wych aktorow ' . . h . ł . . . . k' t k k'lk - a n n::ro. Y corridy. Służba cyrkowa w czerwo- i Leopold Gottlieb zmarł nagle ze- regd Jegśo ~1łernyc łkzoJ?1erfzyB: gken. l meJk Je~ot ehpo i, tspotóy ~m~ k i ha biegu rogiem. Uwagę zwierzęcia 
h bł h, 

. . 1 szłego roku w ParMu gdzie od kil-,· Ry za- mig ego, pu . oze a ee a, I zna orni yc por re w i p1ę nyc d .. . ... .......: . ółt a nyc uzae matadorzy i banderii- .

1 

3
"' ' k' S t k' k · N ·b d · · · t I o cnąg;a Wllrr>wy 1..su1-ec z o-am -

1- . . . . . kudziesięciu lat stale przebywał. gen. Berbec 1ego, gen. zep yc ie-
1 

ompozycYJ. aJ ar ZłeJ m ere- 1 _._ 11 ...1 ht w:sta• ź· z eros, CłaSDO opięci w Jaskrawe Je- · · ( ) go i innych sującym. z tych portretów jest irau.IA>wyoe yii&C · • Jie p.a ' dwabie. ciężkie od srebrno-złotych Zmarł w sile wieku ur. 1879 r. , w . . . . , I . , . . I kapiącego srebrem, iro~ rę-, • , . i całej pełni swej twórczości. Wszystkie te rysunki, (szczegol- moze portret p. Jozefa M1ck1e- 1 • kr p bi' , . . wyszyc 1 S"Zame~ow, pikadorzy, ; . . ~ niej teka Legjonów), są dziś bez- wicza, syna poety, a brata zmarłe- 1 ~awa są.ezy Slę ew. .u 1.c~no~c 
grubo watowani pod bGgatym ha- Gottlieb był Jednym z tych mała d k ·t h" t 1 d k.lk 1 ty Wł d ł I Jest zaic'k>wolooa. Przyna.JmmeJ me • • • • I któ od tk sw • karje- cennym o umen em 1s orycznym, go prze 1 u a a ys awa. . 
ftem ubiorów. Wiełlne, drewmane l rzy, rzy ?oczą . u ~J podobnie jak dla Francji są dziś por Portret ten jest nietylko że bar- nudno. 
chodaki z3'Stępują im strzemiooa. , ry. ar~styc:?eJ gra:vitowa~i do Pa-i trety Napoleona i jego generałów dzo podobny i „w charakte;ze" jest : WIDOWISKO OKRUTNE żałosnym ich ehabetom przysłonię- ryza 1 wspołczesneJ sztuki francu-1 D 'd . G I . t . "ak b . k I A ~ANIALE . . . . k' . , , przez av1 a i rosa. on m eresuJący J o o raz, Ja o u-

1 

Ytt:lC. • • • • 
to miłosiernie <><:zy, Clał~ opane~- 1 s Iej. , . . j Jest w tych portretach nietylko , mieszczenie i skomponowanie posta- Nfo, nudnu mie Jest. .Bięknńe, rzono sztywno p1kowanem1 kapami Uczen Jacka Malczewskiego w . . lk' d b' , t 1 . lk. . . . 1 d k' . -~nie cza&em obny:dliiwlile• ał-e . . ' , Krak . k' . Ak d .. S t k p· k- ; wie 1e po o iens wo, a e wie 1 i , c1 u z 1eJ. I ~"""' , . , ~~le tylko z JedneJ strony. Z dru- , ows ,1;J .. a e~Jl z u „ 

1i i szczery realizm chwili, tak ważny i i · Kompozycje zaś portre.towe z tej nig<Ly - nudno. Zresztą ml.a.łyśmy, 
gieJ - ochrony ma dostarczyć ba- 1 nych'. .a ~o~meJ u~zen Ak.a~ei_11Jl 1\ .o- I znamienny dla naszej odzyskanej ostatniej epoki malarskiej Gottlieba! podobno, wyjątkowe mezęście gdyż rJ·era areny któreJ· ...,..,.j.-awny pi·'- nach1JskieJ, Gottlieb wyJezdza wre- . dl ł , . 1 . , d . . t . d . ·da b ł „ m...;......,.„ J·.a·k --.l • "' 3 w. ... ..- · • • • 1 mepo eg osc1. , maJa oprocz uzego p1ę na in ywi- .coir-n Y a UJL!OZ ..... „v..... i?H:1.U-dor trzyma się J·ak n" powi·edz- szc1e do l>aryza, gdzie stale przeby- 1 • • • I d .1• , . • • I k B ł · · taki b k co ·'--y • ··· "" . . . . . 1 Obok tych pięknych i mezwykle ua nosc1 artysty także duzo charak · o. Y Jeszcze 1 Y ·uc:u -my - J.ak piJ·any płotu 1 wa· az do wybuchu wielk1eJ WOJDY. · . . . . . ' . ' . ·1 . d ·i b · · · ' . . . I mteresuJących prac, w1dz1my tutaJ teru paryskiego. Gottlieb w ostat- krotme przesa m ar3.erę, mczem _,.BY SIĘ M0"1T-0 ~EJść BEZ Nawiązuje tymczasem Jednak kon- 1 . lk ·1 , , 1 ki h G 1· . . . f . k. . . 'l I , . . - r-1:1 \n.I. vn takt kr . d tki w1~ ą I osc prac ma ars c ott 1e meJ sweJ az1e parys 1eJ me nas a- · .r.aS'owy wyse1gowJ:ec. 

KRWi t ' z a3em, a prze ewszys em b , . t , , . d ł 'k f k' h l I 11.1' • 'b nA ać z·... s-•••• 1 K ak d . t t . a z czasow Jego worczosc1 powo- owa m ogo z rancus 1c ma a- u.uozna y p.rzyp-oo""'z , "' =-
Widowisko jest niewątpliwie ma- z r owem, gzie częs 0 wys awia ·I jennej, t. j. z czasów pobytu w Pa-

1

1 rzy. Jego wydłużone postacie mają ' deczna gościnność pp. Szumlakow· 
lown .cze a , , · d . · swe obrazy. . , 1. . . · k. --l ..__,_ • tko . ! . , rownoezesme, zi.wme . . . : . . 1 ryz u. cos z „prerafae izmu" ang1elsk1ego, & ich wycz.ar<>w-a 1li<U\, W~Ją.. wo 
Jakos znane. Tyle obrazow, repro- Z Pary~a WYJez~za cz~sami, a J;~ l W Paryżu przeszedł Gottlieb jako I coś z nadrealizmu parysko - freudow udaną corridę ku zaspoko3emu za-
dukcyj, poeztówek.H ,,Krew i Pia-

1 dną ~ takie~ wycieczek Jest i;>odroz , malarz kilka ważnych epok i wpły- ! skiego. Lecz są formą oryginalną i chł.a:nnej, zawodiowej ciekawości 
sek" Ibaneza ... Carmen_ Łapię się . do. HiszpanJL z, t~go okr~su P,0c~o- · wów. I tak typową dla twórczości Gottlie- prz.ejezooych rod.ac.rek. 
na tchórzłiwem pragnieniu, żeby to dZl ~et rze~biarza hiszpanski:- ' Do pierwszej ważnej epoki pary- ; ba, że rozpoznać i odróżnić je - Z.ad-0wofonie panie - pytał tro-
~eczy~ś~ie był tylko. tea~r, .opera. ' go ~ie~o de Rivery, .tempera,. kto- , skiej należy cały szereg widzianych : można od tysiąca płócien innych ma skLiwie mini.ster. 
zeby wc1ąz było tak p1ęk:me I kolo- ~ą widz1~y na obecneJ wystawie, --: tutaj obrazów. Są to prace o silnych larzy. Te dziwnie nadziemskie po- - O, ba;rdzo. żeby jeszcze można; 
rowo, uby ci strojni Indzie zaś-pie- mtere~u~ącą type~ portretowaneJ tendencjach kolorystycznych, jak stacie ze spuszczonemi głowam'.i, bta. jakoś z.robić żeby tylu. zw:ierząt :tak 
wali tu.~ ,potańczyli ~ żeby się mo- postaci 1 kon:1pozycją: . . j np. „Uczta kuglarzy". W tych pra- łe, jasne, niby tłumy aniołów, mają me męezon-0 i wogóle nie ~bijano 
gło obeJsc ... bez krwi. I Przychodzi wreszcie wielka wo1- 1 cach Gottlieb jest pod silnym wpły- w swym wyrazie, w swych ruchach - bąknęłam, uiświad.ami.ając sobie 

- Ale teraz, kiedy panie się już na i pow.stanie ' Iegjonów pod wodzą · wem malarzy francuskich Gaugui- coś zaziemskiego, - niby przeczu- ' niemąd:rość włas,nych słów w mia­
zdecydowały - trzeba będzie dosie- : Józefa Piłsudskiego. Gottlieb wyru-

1 na, Cezanne'a - kolor silny, in ten- cie zbliżającej się śmierci. Nie 1 rę ioch wypowiadani.a. 
dzieć do końca ........ żartuje minister. 1 sza do kraju, zostaje żołnierzem , sywny łąezy się tam z wyszukaną, znam chyba nikogo z malarzy, któ- 1 - A wiie pani _ pocieszyła mnioa 

BYK MĄDRY JAK KROWA. \ I-szej bryg~dy: a zarazem jest ma· ,,· skłębioną formą, często deformowa- ryby uroi.a~ tak subtelnie (z wiedzą, · p. Szumlakowska - że w Portugalji 
Wypada byk. Wielki, płowy. Are- 1 larzem legJonow. ną w celu uzyskania silnego wyrazu lub bez wiedzy) scharakteryzować w.al.ki byków od.bywają się bez pi-

na opróżnia się. Ludzie umknęli za 1 Z owych czasów, z czasów walk I i dynamiki barwnej. w swej sztuce przeczucie śmierci. z kiad.orów :1 zwierz.ą.t się ni.e z.abij.a. 
drewniane parawaniki przy barje-

1 
w .rowach st~eleckich i . bo~ater- 1 Przychodzi wreszcie faza paryska poetów przychodzą na myśl Maeter : M.atad•()r wykr>n'Ywa symboliczne 

rze. Został tylko jeden - smukły · skich zmagan naszych zo-łmerzy,, ostatnia. linek i Jean Cocteau. pchnięcie w przep.ioowy sposób. 
chłopiec, oblepiony morelowo-zło- 11 Gottlieb pozostawi! .moc rysunków ~ Z tej epoki twórczości Gottlieba Przeznaczonem było Leopoldowi - O, to toby mi się podobało. 
tym jedwal:>iem. Rozwinął przed so- 1 akwarel, któ:e dziś. są .~ezcennem1ll widzimy tutaj bardzo dużo obrazów, Gottliebowi wypowiedzenie się twór _ Ale tam, walka ko-ńezy .s.ię 
bą szeroko, niby ogon pawi, płaszcz I dokumentami dla h1storJ1. najpiękniejszych obrazów. Odznacza cze, czem nie każdy artysta poszczy; I· często śmiercią czlowieka. 
amarantowo-żółty i czeka. Przez] Rysunki te, grafika i akwareł-e, (a ją się one przedew.szystkiem kolo.ry- cić się może, To mi' ,s.ię zn.owu1 we.al~ ni<!I poo 
~hwil~ przyglą.dajlł si~ sobie uwał- raczej p.odkolorowane rysunki) 2 ma- te'm mniej. intensyweym, ~ P.ra- r;r,tus Czyżęwski. , d<>b•. Jadwi'a Kiewna.rska. 



W świecie filmu 

P"rodUkE;a n1ieszana 
W ostatnim czasie sfery filmowe I Zawcześnie byłoby może snuć ja- Ministerstwo Komunikacji zamó.. jemy pieniądze, kt6re mogą i powin 

polskie zainteresowały się możli- ki eś konkretne plany i podsU'.wac wilo szereg filmów propagandowych ny iostae w lą'ajn. Przecież wśród 
wościami produkcji mieszanej. Za-, możliwości, w każdym · ·razie · nale- z Polski w Ufa-ton-film. ()perato- krótkometrażowców mamy operato­
interesowania te były wynikiem,. żałoby życzyć nietylko filmowi poi- rzy niemieccy zjechali już do Polski rów i r~yserów, kt.óny w .niczem 
zbliżenia filmowego na festivalu w skiemu, ale i całej rzeszy widzów, by i nakręcają w Białowież~'. na Pole- nie uatępuj.ą siłom zagranicznym. 
Moskwie, oraz na kongresie filmo-! osiągnięto ·porozumienie i stworzono siu' i ·w Beskidach. Jest to sprawa Jeet to rezultat braku centraliza­
wym w Niemczech. wielką wytwórnię filmów • miesza- zupełn_ie odmienna od kwestji pro• 1 eji spraw f;lmowych, o ezem nieje-

Samowystarczalność produkcji so nych. · · . I dukcji mieszanej. Tam zarabia.my, I dnokrotnie pisaliśmy. 
wieckiej, oraz struktura polityczna Przy sposobności · jedna uwaga: uczymy się i tworzymy. Tutaj wyda- Stelan H.-Piotrowsld. 

Z OPERY 

6oście zagranianl 
w Teatrze Wielkim 

,.Rigr:letto" - „Cyganerjau 
Bas.foli jako Rigołetto okami si~ 

zupełnie pierwST.orzędnym, czego si~ 
było moi.na spodziewać jut po jego 
wystcpie w .,Tosce". Scarp.ia niie da.­
wał mu jednakże cylu sposobności . 
do rozwinięcia najcenniejszych ~ 
let głosu i ekspresji, co tytuł.owa 
partja w operze Verdiego. Tyrana 
łtzymu starają się arcyści trakto­
wać sucho i obdzierać ze W;szystkich Niemiec, nie rokują powodzenia w 

kierunku ścisłej współpracy i wspól 
nego wytwarzania filmów. Mowa 
może być tylko o wymianie· filmo­
wej. Przedstawiałaby się ona dla 

W obrOnie · reportażu z uroczystości pogrzebowych ~~oleE.~E~ 
nas niekorzystnie ze względu na na- Przyzwyczailiśmy się do surowe- stworzyli. 
szą tematykę filmową, która pozwo- go traktowania własnej produkcji, Sam odruc}]. branfy, a mianowicie 
liłaby na eksport 1 do z filmów ro- ba, do osądzania na niewidzianego oddanie b e z p ł a t n e swej pra­
cznie. kalhdego filmu polskiego jako bez- cy, .taśmy, roboty laboratoryjnej 

wartościowego produktu. zasługuje na uwagę i podkreślenie. 
Przyszła wymiana filmów będzie Miernota zagraniczna znajduje u . Nakręcono 5.000 metrów filmu. 

zapewne dołączana, jak to miało nas przychylniejszą krytykę, niźli Zrobiono sześćdziesiąt kilka kopij. 
miejsce dotychczas do ogólnej wy- taki lub inny film polski. Zorganizowano bezpłatne przedsta­
miany towarowej, a więc tern sa- Stosunek ten mógłby być skutecz- wienia dla całej ludności Rzeczypo­
mem film sowiecki będzie trakto- nym bodźcem do pracy, · gdyby w spolitej. Film oglądało 10 miljonów 
wany jako towar narówni ze zło- pewnych wypadkach nie przekraczał ludzi, z czego przypuszczalnie 40% 

Były niedociągnięcia i braki. Bla- ra realistycznie postawiony, przecież 
do wypadła rewja i Kraków, ale posiada nutę liryCZJl:ł i t.ę każdy ar­
zważmy, że działały jedynie jednoat tysta stara się wyzyskać. Ba.sioli 
ki i to w opłakanych warunkach. Lu robi to pr"Leślicmie z punk.tu wi<be-­
dzieci w ciągu pięciu nocy nie spa- nia wokalnego, a wzruszająco pod 
li, staczali formalne bitwy z przed- względem dramatycznym. grę bo­
stawicielami władzy wykonawczej, wiem umie połączyć z gł9sem ~ ca.. -
którzy miast ułatwiać, utrudniali tość wysoce artyscyczną, nie pnie:-

. . . kraczającą :niigdy gra.tJ.i.c dobresro, 
pracę, Jednem słowem rob1h, co mo .1 smaku, 'ednak ~ 
gli, aby film wypadł jaknajlepiej. n~łyJ epszego a J _ 

mem, stalą, czy ' częściami maszyn. granic i nie wpadał w przesadę. nigdy w kinie nie było. 
Jest to film dla wewnętrznego u- si · . , • 

żytku. Całość, a więc 5.000 mtr„ bę- Z~ac~e J>07.a gł?~. stały obie 
dzie zapewne jeszcze raz zmontowa- ~Je mny~ go~ bwrących. _u„ 
na, obecnie już bez pośpiechu i od- dział w „Rigoletto • Mar~ 
dana do archiwum. Perras ~Greczynka. podobno) &pre~ 

Produkcja więc miesza:ąa, polsko- W jednym ze swych artykułów w Film zrobił wrażenie. Zdarzały się 
sow.iecka nie posiada szan_s realiza- „"\Yiadomościach Literackich" p. Za I wypadki .i to dość częste, i:l: ludzie 
cji. horska ubolewa nad sposobem sfil- płakali na widowni, lub klękali, gdy 

W swoim czasie wiele si_ę mówiło mowania reportażu z uroczystości ukazała się trumna Wielkiego Wo-
o produkcji polsko - czeskiej, a na- pogrzebowych Marszałka J-: ·Piłsud- dza na ekranie. 
węt jeden z inicjatorów tego poro- skiego, nie zadając sobie trudu zo- Film zasadniczo spełnił swe zada-

Krótkometrażowcy polscy spełnili wała G_1ldę z talentem, H:c:r. ti:o~~ 
swój obowiązek i należą im się sło- P? u~owskn,_ CJa:ło .Ma.riz:a -: ~ 
wa uznania od społeczeństwa. cia dośc przeciętnie. ~adaJ,ąe im ~ 

zumienia wyprodukował film mie- brazowania pracy i wysiłku„ małej nie • . Obejrzała go cała Polska. 
szany z Vlastą Burianem („12 krze-, grupki ładzi, którzy reportaż ten 

s H p reklamach tytuł ,,gw;i.am", szkodzi 
• ' ' się takim młodym ludziom, bo za­

seł"). Porozumienie to zerwane zo­
stało z winy Czechów i zapewne ża­
dne próby w tym kierunku czynio­ Filmowa· krąnika tygodniowa· 
ne nie będą. 

~'~~·czę,!ic·le na ullcq'' (Majestic) 
Pozostaje zatem prodqkcja polsko . 

niemiecka, o której ostatnio tak wie-1 Młody anioł, w posta~i. ładnej 'dziew- dzy_czasie podd~je się operacji i nóżka l Moj~~ zd.aniem ni_e zaszkodzi. ten h1~ 
Ie się. mówi w „branży" i poza nią. czyny, (Jean ~arker), J.~st ~arzeczoną powraca d.o normalnego. stanu. . młodz1ezy, iest .bowie~ ~asa~niczo róz· 

· „typu z pod c1emne1 gwiazdy . W trak· Obraz filmowo przeciętny nie przy· ny od „Czarne1 Perły „., ktora została 
Szerszy rynek zbytu, produkowa· cie zaręczyn anioł nie chce się fotogra- nosi .z sobą ni<: nowego, jednak treść . jednak dla młodzieży dozwolona. 

nie filmów w dwu wersjach, moż- 1 fować, uważając to za żły znak na przy- scenarjusza jest tak naiwnie s,zczera, że I Nadprogram „Gród Ostrobra:nski" -
ność korzystania z najlepszego do- ~złość i uc.iekając .przed type.m wyłamu· a~ w~usza; Przypomin~ją się „Małe ko: k~ótkomelrażówka pol~k~,. która pr_zy 

. . . Je swem ciałem nadwątloną poręcz bal- b1etk1 , 'przypomina się dobra 1.Pan1 J wielu brakach, szczegolme1 w montazu, 
robku ak~rsk1e?o, rezysersk1ego, 0 - 1 konu, spada z jakiegoś Łam piętra na u- . Zofjal' i miła „ciocia Wandzia'', posiada parę dobrych zdjęć (wnętrz ko­
peratorsk1ego 1 muzycznego obu licę. Nie było te zbyt wysoko, gdyż ła- Czy ten film będzie zakwalifikowany l ściołów) i parę dość dobrych pomysłów 
krajów, wreszcie bliskość krajów i mie sobie tylko , nogę, prawą nogę. Nóż- jako film dla młodzieży? Mam wraże- (duży cień profilu Marszałka na tle bu­
obecne nastroje polityczne_ pozwa ' ka i~~t. k~ótsza. Anioł kul~je. T~p. o- nie;: iż cen~u.ra ~~e zdecydowała· się 7:1a dynków Uniwersyte~u Stef~na J?~tore-

. . . . . czyw1sc1e J'l porzuca. Na Jego m1EtJ~ce danie kwaltf1kac111 bo na początku fil- go). Pozatem tygodnik PAT-1czne11 gro-
laJą przypuszczać, IZ produkcJa mie zjawia się sympatyczny lodziarz (Dunn,- mu cztery razy (l) widzimy zbliżony po- teska rysunkowa pt. „Wiluś u sułtana" o 
szana, rozw1me się i wyda rezulta- znany z filmów z Shirley Temple), któ- całunek i niektóre z nich trwają po- pomysłach powtarzanych już niejedno­
ty korzystne dla naszej produkcji ry po wielu perypetjach zdobywa r~kę nad, przepisany przez panów cenzorów, k1otuie. 
rodzimej. . j i serce pięknego anioła. Anioł . w mię- czas. ' 

Jeden z pomniejszych filmowców I „Pościq za cienlen111 (Atlantic) 
w rozmowie ze mną zaznaczył, iż I . .. . . . 
współpraca polsko _ niemiecka by- Film z s_er11 dobrych 1 ciekawych fil-

.. . . mów kryminalnych. Zresztą nazwisko re-
łaby grobem dla produkCJI polskrnJ. żysera, którym jest V.S. Van Dyke, mó" 
Naiwność takiego twierdzenia, nie wi samo za siebie. Umiejętne operowa­
potrzebuje wyjaśnień i komentarzy. ~ie światłocie~~em. pr~po.m.ina. najlepsze 

Stworzenie filmu który byłby wy- i hli;ny produkc11 ruęm1e~kie1 t . f:arnrn-
' 1 sk1e1. Jest w tym fllm1e (pom..., paru 

trupow) dużo życia i tempa i dużo nie­
frasobiiwego humoru. Chestertonowskic 
podejście do tematu jest bezsprzeczną 
zasługą scenarzysty. Myrna Loy, \Villi:im 
Powell i M. Sullivan starali się dorów­
nać re:l:yserowi i scenarzyście. Oczywi­
ście Powell wywiązał się ze swego za-

dania jaknajlepiej. J€"st to jeden z lep­
szych kryminalnych filmów w sezonie. 

Nadprogram „Gród Ostrobramski'', o­
glądany do znudzenia we wszystkich ki­
nach oraz b. dobry tygodnik PATicz-
nej. 

świetlany na zero-ekranach Polski, -
Niemiec, Austrji, Czechosłowacji; 11/Kuszenie szatanaH (Kino-Variete w Cyrku) 
Belgji, Szwajcarji, Danji, Holandji Na inauguracyjny program w Cyrku da sławy tego artysty. Pomimo całego sza-1 Mniejsza zresztą o te pannice. Film 
i krajów bałtyckich - dałoby poi-' no film z Jose Mojicą „Kuszenie Sza- cunku, jaki żywię dla redaktora „Ki-: jest dobry. Nadprogram pokazano nam 
skiemu przemysłowi filmowemu 'tana". Film jest dobry i przyciągający u- na", stwierdzić muszę, że wszystkie nieśmiertelny „Gród Ostrobramski", oraz 

. . wagę widza od początku do końca. sprawki, jakie' dzieją się w „Kąciku do- bardzo dobry tygodnik PAT-icznej. W 
t~ałe mate.rJalne podstawy l coraz 1 Rzecz dzieje się w zeS"złem stuleciu w brych znajomych", w rubryce fotogenicz części rewjowej, dość udatnej, brali u· 
większy zasięg. I Kalifornji. $wiat mnichów._ szerzących nych i w innych salonowo - rodzinnych dział: Różanska Irena, siostry Watras, 

Obecna produkcja krajowa walczą ' ~arę i. oświat~ wśr?d tuby~ców, prze-' rub07kach tego. pisma - po~odują r:i- cb~r T-4 or~z Bel.ski. i Suchcicki. .Nie 
. c1wstaw1ony św1atow1 poszukiwaczy zło- j czeJ obrzydzenie tego, czy mnego fil· mo1ą rzeczą 1est p1sac sprawozdarue z 

ca Z _całą masą pr~esz~ód, borykają: ta, awanturników i mieszkańców pół- mu, lub artysty, niźli spopularyzowanie rewji. Sądząc z tego, co widziałem, po· 
ca się z trudnośc1am1 wewnętrznej , dzikiego osiedla. I go. 

1 
szczególni aktorzy starają się jak mogą. 

organizacji i brakiem organizacji w _ Mimo, iż jest to jedna z najlepszy-::h · W jednym z ostatnich numerów tego Całość może nie wypadła zbyt dobrze 
sferze czynników miarodajnych _ ról Mojici •. nie .prz.emaw~a on do me~o pisma ~ka0zała się .„fo~ka"(l) p;ezeski ~lu . (do ~ana piję •. panie Such~icki!), ~a~-

t . p;zekonarua .. ~~ezapomn~~na (~ s~ns1e \ b,u Mopca nt;k: N~1wmu~ka d.zt~w~zyn~?• · tow:a~ trzeba Jednak, ~w.o!~ spraw1edh· 
wege UJe. uiemnym) ;,P1esn Kozaka zbyt zaciąży- czy me lep1e1bys zrobiła, za1mu1ąc się wosc1, doskonałą „Kariokę w wykona-

Oczywiście, że jest tu dużo winyl łii na grze te.go, skądinąd ~~ol.n~ge, ak-1 i.p.ort4".m !~b pra~ą, .któr~ był~by czemś niu Różańskiej i niektóre numery chóru 
samej ;,branży" składającej się po- tpra. Klub h1sterxcz~yc~. az1.~wi~,. zw~- w1ęce1 1 mz o~łup1an~em s1~b1e 1 .tych pa-

1 
T-4. 

. . ' . ' ny „Klubem Mo11ca nek , rowmez . me rp. lub, co me cla1 Boze, kilkunastu I ll·p. · 
części, z ludzi O małeJ kulturze, przyczynia się do podtrzymania dobrej cµiewcząt, zgromadzonych w klubie? · 
chących z jak najmniejszych wkła- · 
dów osiągnąć jaknajwiększe zyski. . l.J nas·,, qdzieindzlej 
Dąże~ie do zysków jest zupeł~i: 1 Najnowszy film polskiej wytwór~ Bodo wraż z Tomem opracował Scenarjusz Karola Jarossy'ego 

z~ozu~iałe, ale za zasadę. przyjąc I ni „Kwadra" nosić będzie tytuł: scerw.rjusz do komedji tnuzyczne.j brata Fryderyka zakuvi.l.a wytwór­
się. wmno maksymę, te <luzy wkład „Nie miała baba klopot'I.{-'.'. .W rqli p, t. „Podejrzana historja". Zdjęcia nia „Leofilm". Reżyserować będzie 
daJe d~ży zysk. I głó'Wltej W'IJStąpi Znicz. Mu.~ykę do rqzpoczną się we wrześniu, reżyse- Marta. Flan.z. 

Ludzie, chcący wyprodukować w filmu przygotowuje Wars. rować będzie Al. Waszyński. 
Polsce film, nie posiadają żadnych . X x 
kapitałów i nie dają żadnej gwaran- ' 

1
.Do Polski sprowadzona została 

cJ·i. Ryzyko ponoszą w większoś~i· Wytwórnia Rex-Film wyp'li,sci' w 
- kqpja filmu wytwórni Metro p. t.: 

wypadków właśc1·c1'ele ki'n, daj·ac za sezonie na rynek koniedję muzyczną f ,_,„ . t. . 
- „Daivid Copper ie.... wg. powie~ci 

liczki na niewidzianego, na pods.ta- p. t. „ Wicuś" z Jadzią Andrzejew­ Dickensa. Obsadę tego obrazu sta-
wie scenarjusza i zespołu aktorskie- ską i Dymszą. Kierownictwo spoczy- „, l 

wa w rękach Józefa Rosena. Muzy- nowi.ą: W. C. -Fiew.is, Lihne Barry-
go. more, Madge Evans, Maurem1 

ProdukcJ·a m1·eszana o spręz'ysteJ· kę komponuje Dan. O'Sull' · St F L t ivan, Levis one, . aw on 
organizacji da możność podciągnię- .:Xl oraz Freddie Bartholonew. 
cia się produkcji rodzimej, zużyt- Z Afryki Srodkowej, z Liberji po- x 
kuje odpowiednio materjał aktorski, w1-6cil Stanisław Lipiński z cieka­
a przedewszystkiem wiele nauczy. unj1n reportażem film~unJm. 

,,Branża" nie lubi się uczyć, więc '.-H 
trz@a ją zmusić do tego. 

Pogłoski, kursujące po mieście, 
:wymieniają nazwiska i wielkie 'Wy­
twórnie niemieckie, pragnące inwe­
stować kapitał w produkcję mie­
sza~ · 

N OW'IJ film z Franciszką Ga.al bę­
rlzie no sil ty tul: „Dziewczynka do 
wszystkiego". 

X 
Ku pocieszeniu filmowców z praw 

dziwego zda1·zenia i właścicieli kino­
teatrów, rozumiejących własny in­
teres zakońCZ'IJl niechlubny żywot 
Komitet Antihitlerowski. W ubie­
głym tygodniu policja. dokona.la re­
wizji i opi.eczęt<r..i•r:ła lokal komitetu, 
rnieszczą.cy się p-rzy Związku Ku11-
ców w jednym pok&iku. Mamy wra­
żenie iż ten jeden pokoik dawał moi 
ność egzystencji mektórym panom i 
vozwalal im zajmować wielopokojo­
we i kamfortowe lokale. 

wiedziona publiczność, która w ~ 
nym raz.ie odniosłaby się może do 
śpiewaków sympatycmi.e, po doma­
nej decepcji, zachowuje się ol»~ 
nie i milcząco... 

Kapelmistrz Herbert z Wiechr:b. 
prowadził operę doskonale. Pod j~ 
go batutą osłuchane, a z urodzenia 
niezawsze wyt"7orne miejsca, pne­
kształcają się nieraz w piękne, barw 
dzo nastrojowe albo cha.rakterysty.. 
czne momooty. Jego akcenty trafia­
ją zawsze w sedno frazy dźwiękowej 
a crescenda rosną z porywającą silJł. 
Z pośród naszych śpiewaków 11.a po-

1 
chlebną wzmiankę zaałużyli p. Hu-. 
pertowa i p. Znicz. 

Na „Cyganerji" niestety nie by­
łem, chcąc więc zanotować bodaj kil­
ka słów o trzecim występie zagra­
nicznych gości, tylko cudzem zda,.. 
niem mogą się posłużyć. Oczywiacie_ 
nie zdaniem którejś z naszych ope­
rowych artystek lub kt.óregoś z az-. 
tystów, bo zupełnie nie powodując 
się ani polską gościnnością. ani mię­
dzynarodową kurtuazją, śpiewaków 

zagranicznych nie lubią oni zazwy­
czaj oszczędzać, i nawet najznako.. 
mitseym potrafią odmówić uznania. 

Otóż Anna RoSelle (Mimi) śpie­
wała doskonale, a ponieważ nie jest 
lo sopran prawdziwie· dramatyc.znr, 
więc łatwo zrozumieć dlaczego swą 
Mimi stanęła wyżej ponad Toską. 
Ziliani, tenor, bardzo sympatyczny, 
podobał się ogólnie, dzięki swej 
postaci wybornej i śpiewaniu· peł­
nemu wdzięku. Czaplicki śpiewał po 
włosku i byl jak og6liiie mówiono 
„najlepszy z całego włosk.iego zespo­
łu" ! Bardzo wierzę, bo jest to artf· 
sta z Bożej faski.„ W przedstawie­
niu brali jeszc-Le udział: Maj, Wra­
ga. i Bolko, całość wypadła bardro 
dobrze. 

rl: n. 

PRZY OTYL0$CI 
stosuje ąię ZJtaną SóL MORSzy:iq-. 
SKĄ lub WOllĘ GORZKĄ MOR-
8ZY1'l'SKĄ. żądajcie w aptekach 
i składach apt. 

nowy zurzqd 
zco. Urzednlkó~ mleJsklcb 

Odbyło się walne zgromadzenie 
delegatów zwiąiku zawodowego pra­
cowników samorządowych (urzędni­
ków) m. stoł. Warszawy, na którem 
dokonano wyboru władz. 

Do nowego zarządu wybrano Ro­
mana Krukowskiego (prezes), inż. 

Ornowskiego (I-szy wiceprezes), M. 
Rosiaka (II-gi wiceprezes), H. Sie­
bena (sekret.an.), 

:( 



• 
ZYCIE GOSPODARCZE 
711adnienie k1•nilc1ci koleiawe.i i wadneł-śridłłdowei 

· DllOWa taryta kolejowa i Diii [elne Ma Dlf tóW iró~lł~OWJ[' 
Mając głębokie przekona.nie, Mi 

nie mamy potrzeby zabierać czasu 
Cz;rtelnikom na da.lsze dowod.7.enie, 
li rozwój ieglugi idzie w parze z 
rozwojem przemysłu i kolejnictwa. 
czemu zresztą dała wyraz uchwała 
Komitetu Ekonomicznego Mini­
atrów z dnia 21 e7.el"WCa 1924 r„ za-

ełe :morskim nie wtSLtzyma czynno­
ści warsztatów położonych w głębi 
kraju. 

Drugi CZ7DBik IOZWOju portu mor 
mego: ulgi celne, należy również 
zasto&>wać do portów rzecznych z 
tem uzupełnieniem. iż towary idące 

przez porty lDOnkie, mogą być kie­
rowane wJ)l"06t do składów wółno­
cło'Wych, położonych w portach śród­
lądowych. w tym wypadku nalet.a­
łoby jedynie w porcie śr6dlądowyni 
utworzyć urząd celny. 

(yi) 

!:!~=~=e d!e~~v!~~dj~= VIII loligres Miednnarodowei (Z~f Hancfowej 
kie poeunięcia zapewnić mogą_ roz- ur Parrźu 
,wóitglu~ =dowe~. Gd . (a.b.) Od ro.tu 1920, w kt6rym za.- dlu świa.t~ m-g:inizacja pro-

emy, . 0 ro l yni łożona została M.iędzynarod-Owa Iz... du.kcji (t>rodukty rolne, surowe, wy 
jako portu morskiego spowodowała b · · -d dni ta . . a Handlowa, zb.i.e.ra 1nę ona co twory przemysłowe), o.tganiz.acja 
1 wa) miik. zasa. ... „~ :°('. no~~n:~: I dwa lata w stolicy dnn~go kraju. ro.zprowadzania towarów między 

owe -...,py 0 eJowe uu ur O.be "azd odbęd · · Pary konsumentów (dystrybUcja) miA..łzy :warów kierowanych do i z portu . ci;iędzyy ZJ . bzie m.ę w - ,.... 
ki . 2) d od · · . 1 . zu Dl1 24 1 . 29 . m. in.a.rodowe lcrążellli~ ,towarów i ka-m.ors ego, u og merua 1 u g1 nr . 1 b · t · ł' l , __ ., dłu" · h · 

l la tn """''""'n"ana z a JeSo orga.niza- pita ow, ro a A!filJOW zm~c 1 ce ne d towarów kierowanych . U,ł""&•-~t d d' . i~· -
przez port gdyński. CJą pryw~ ną, o ną ow mezapcZ· wierzyci-elskich, współżycie ró~ych 

Jeśli zatem chcemy atw ć ną, wył()moną przez kola gospod.ar- środków transportowych (koleje -
sprzyjające warunki rozwoju ;:~- c~e 48. krajów. Uchw:ały. zja~dów saimochody), kryzys flo.ty - handlo­
gi n.ecznej mamy już wskazówkę co me .maJą charakteru obo~1ązuJące- wej. 
należy zrobić, poza budową portów g<>, ale są ?ne poszc_ze~olnym rzą- Z Polski u.d·aje eię dość liczna 
śródlądowych, kanałów i regulacją d~. ~on;u.nu~owanie I, Jako ~y<r.az diel.egacj.a k<lollg.resowa polska pod 
rzek. Mianowicie stawki kolejowe o?InJ1 ~oł ~mteresowa?ych I ooo- przewodnictwem 't>· Bogusława Her­
do i z portów śródlądowych winny b1stośc1 wybitnych, maJą one dla sego, Prezesa PC:lłkiego Komitetu 
być skalk~ zniżkowo w tym polityki g-0srpodarczej tych ;rządów Narod<>wego M.iędzynarod<>wej Izby 
samym stosunku jak stawki kolejo- wartość poważną. Handlowej. W skład delegacji wcho 
we do naszego portu morskiego. P.rezesem Izby jest Holen.derczyk dzą. wiceprezesi tegoż komitetu pp. 

Takie nastawienie będzie miało F .H. Fentener van Vlissi.ngen, któ- Al:fired F.aliter i Edmund Trepka, 
wielkie znaczenie dla portów śród- ~ego znai Warszawa z pobytu jego następnie prezes łódizkiej izby prze­
lądowych, spowoduje bowiem pow- u na·s w ·ro.ku biieżącym. ~słowo - handlowej p. Maciszew­
stawanie w nich składów surowców Podczas obecnej VIII ~es}i zagad ;ki, wJeeprezes k.l'lakowskiej 1zby 
i warsztatów przetwórczych. Dla nienie ·st.abiliz.acji walut wysunie przemysłowo - handlowej p. Skar­
każdego, kto się zechce za.stanowić, się na plan pierwszy. F.rogram ob- żeński , dyrektorzy Izb Przemysło­
staje się jasnem, że koncentrowanie rad w tej kwestji o.praoowany zo- wo - Handlowych w W.a:r.szawi.e, 
i składów i fabryk jedynie w porcie stał przez ekonomistę -angielskiego Kir~owie i Katow1cach, pp. Ja­
morsk:im nie jest wskazane. Prze- prof. T. E. Grego.ry. Profesor Gre- kubowski, Miaoowski, Drozdow­
ciwnie: i składy i pIUmysł winny gory jest zwo1elllilikiem natycbmia- &ki i Kuczewski, pp. dr. &o­
być rozrzucone po całym kraju. Da stowej stabilizacji faktycznej na ger Battaglia, dr. Tadeusz Sławiń­
to możność tańszego wytwanania, a poziomie kursów dzisiejszych, przy- ski z Centralnego Zwlązku Przemy. 
jakiekolwiek zakłócenie pracy w por czem pewien okres ograni.czonych słu P<>lskiego p. Wencel u Stow.a.ny 

tolzvta przedstafl11ctell 
ro Inf tf(IJa francuskieto 

w Polsce 
W dniu 24 b. m. przybywa do 

Polski delegacj1a irolni.ctwa fran­
cuskiego, w skład której wch<>dzą 
p.p.: Józef Faure - przewodni­
czący zgromadzenia p.rezesów izb 
rolruiczycb, Juljusz Gaurier - pre­
zes Zrzeszenia Narodowego Towa­
rzystw Rolniczych, Marceli Astier 
- prezes F.ederacji Syndykatów 
Spółdzielezych, Viax-Cambusat -
d.elegat Związku P<rodu.ce.ntów Zbo­
żowych~ Lucja.n P1rault - sekretarz 
Zgromadzeni.a Prezesów Izb Rolni­
czych oraz Zrzeszenia Narodowego 
Towarzystw Rolniczych, Henryk 
Rouy - sekiretarz Związku Produ­
centów Arly:ku.łów Mięsnych, Jam. 
Piotr Lucas - a"ed1aiktor z .mini­
sterstwa :ro.ll);ictwa oraz Jerzy 
Breat - iinz. agronom sekretarz 
Zwlązku Hodowców Owiec. 

fa.I.owań kmrsowych będzie dopu- szenia. Kl(peów Polski<!h, pp. Napo­
szczo.ny; po dwóch latach ma być leon K()rzon i d.r. Borkowski z fi.r­
ogłoszona stabilizacja „de iure". my Polskairób i Rob~, Dyrektor 

lOprócz stabilizacji walu1ty na ipo- Zajdeman z Centrali Związku Kup­
,rządku dzhmnym znajdują się na- ców i in. 
stępujące sprawy: odbudowa han-

Szwajcaria zaostrza reg1amentacł~ handlową 
Na p<>Siedzeniu Szwajcarskiej p1aoowy i celowy j - jeśli zajdzi.e 

Rady Narodowej przeprowadzono tego potrzeba - w sposób zdecydo­
dyskui:ję nad spr.awozdanfam 1rocz- wany i bezwzględny. W obrotaeh z 
nem d.epar.tamentu gospodarczego temi kraj.ami, które ~eglamentują 
Rady Związk<>iwej. wymianę dewizową, Szwajcairfa mu 

Przy tej sposobności przewodni- si d.bać o to, aby należoości ze 
ezący deparlamentu g-ospodarczego strony Szwiajearji za przywożone 
Obrecht wygłosił programow.e prze- towary nie przechod~iły w ł"ęce za­
mówie.n·i'il w sprawi.e polityki gospo- gr.ani.cy, lecz pozostaw.ały w kraju 
dialrczej Szwajcarji. Mówca podk.re- i mogły być użyte jako środek za-
5Hł, że niezbędnem j.est podtrzyma- płaty za itowairy wyw.iezione. Kto 
"'lie waluty w celu niedopUE1zczenia chce spnedawać Szwa.jcarji - o­
do dialszego osŁabi·eni.a struktu.ry świadczył Obrecht - musi ·rów.ni.eż 
go~darezej kraju. Co się tyczy u nas nabywać. Ewolucja handlu, 
sprawy przemysłu eksportowego, to 

1 

j.aka nastą.piła gdziei.ndziei, zmu­
- zdan·iem mówcy - państwo mu.- ">za Szwiaj.ca·rję do wprowadze.n.ia 
si stworzyć dla wywozu od'jpowi.ed- systemu o.graniezeń . 
ni.ą pojemność irynków w spooób 

n-i~~~~; 1:~fp;::~; ;::;:; Polska I 2danska . flota hlllldlOfln mars~a 
rolnictwem P<>lski i F·iiaincji. Flota handlowa morska uirówno . sł.a się do 31, w 1932 r. licz.ba stat... 

Podcz.a.s pobytu w Wa:r~awie p. polska jak -i gdańska zwiększa s.ię · ków wyn-0s.iła już 33, w 1933 r. -
Marcel As.tier, prezes Federacji stale pod względem liczby okirętów. , 39 statków, rok 1934 przyniósł naj­
Syndykatów Spółdzielczych we Wedłu·g danych Głównego Urzędu większy wz.l'·Mt, idYż liczba stat­
Francji.fw dmiu 28 b. m. w wielkiej Statystycz.n-ego, mających ukazać ków zarejestrowanych wyniosła już 
saH Związku Izb i Organizacyj Rol- się w Małym Rocznjku na 1935 .r ., 56, dnfa 1 .a.tycznia 1935 r. liczba 
niczyc:h (K<)pern:ika 30, 1-sze pię- rozwój morskiej floty handlowej w statków handJowych mo~ich pol­
tro) o godz. 18-ej wygłosi odczyt Polsce jest następujący: w 1930 r. skich wy.no$iła 57, których pojem­
publiczny p. ;f;. „Rolnictwo francu- flo.ta ta Uczyła 25 .statków, w roku noś·ć zairejestrowana była na 65 tys. 
skie". na·stępnym liczba statków podnio- ton. 

Flota. handlowa morska Gdańska 

Zamach na bankowość w St. Zied "o rzonych ~~:~~~:ó~ 4; ~~k~~ o~ !:!~ 
(ab.) Wypracowany został przez rząd I Zarówno kontrola, jak ingerencja rzą· roku l:iczba okrętów handlo.wyeh 

amerykański projekt organizacji banko- dowa są tak w projektowanej ustawie gda:ń.s.kich jest us.tahilizowana i w 
wości, który nie tylko ustanawia kon- 1 przeprowadzpne, że dają możnQŚĆ rzą· 1934 Il". oraz 

1935 
;r. wynosił.a 52 

trolę nad bankami, ale i dalelto posunię dowi w najszerszym zakresie użycia ka­
tą ingerencję rządu w dysponowania czę pitałów bankowych na lokowanie emisyj statki o łącznej pojemnośtj 276 ty­
ścią wkładów, pozatem, z banku emisyj· państwowych i ekspansję kredytową. sięcy ton brutto. 
nego czyni instytucję państwową. Jest to, e>ezywiście, rządowi potrzebne • l 

Projekt ten pod nazwą ,,Banking Act do finansowania miljardowych robót pu- Należy podkreślic, że. hand· owe 
1935" jest dziełem min. finansów Mor- blicznych. statki gdańiSlde posiadają wjększą 
flenthau'a i gubernatora urzędu banków ' Co do banku emisyjnego Federal Re· poje.moość zareje~rowanych ton 
federalnych (Federal Resene Board) sern Banks, t9 minister Morgenthau do brutto od s.tatków polskich, które 
Eccles'a. WywQłał on niesłychanie osłrill wodził już w senacie, że rząd musi z rąk 

Sytuacja hutnictwa żelaznego w maju 
Proch!keja hutnicza. w maju :r. b. I gólniej ilości 27.120 it., czyli' o 

p~wiała się następująco (w 7.553 t. (38,6 proe.) w.ięcej, niż 'v 
tonach - w .na,wi~ ~za lewie- kw:ietniu r. b. Z pow:yższej i~ści 
cień .r. b.): SUll'ÓWka 29.627 (28-6ś'2) pnypadało rui. zamówienia rz\do­
stal 81.255 (79.282), w~oby wal~ we 8.389 .t„ ez.xli o 5.771 t. więcej 
wniane 56.375 (59.548) . Ja.le w.idać .niź w kwietniu, i1 .na prywatne 
więc, w por6wziani.u z kwietni'em 18,731 t.. czyli o 1.782 t. wi~ej . 
produkcja w d.zi,a.le wiełkieh pieców Eksport w.y;robów wa.lcown;n­
~ła o 3,37 pr&e.; eta.łowni nych (w obrocie zwykłym ) wynosił 
-o 2,49 proc„ n&tomie.st wytwór- w majo 15.171 t. wobec 14.~97 t. w 
czość wallcowni spadła o 5,83. Pl'O- kw:W.aiu. ayli o 3,93 proc. wię!eJ. 
dukc;. nr.kowni wzro&ła o 6,0 proc. Zmniejszył si~ n.atomiut wyw6s 

Zbyt wyrobów walt'JOW:Dianyeh w rur żelaznych, a mianowicie o 21\6 
!kraju zwięk&Ył si~ o 1,5 proc., proc. do 1.912 ton. 
zwiększył się r6.Wa wywóz tych W końcu maja .b. r. w hu.~ch że-. 
wyrobów zagiram~ - o 3,9 proc. laznych zatrudniotitych IJyto ngółem 

M'i maju tr. b. buty tel.a.zn.e otrzy- 32.535 irobotników, czyli o :191 o­
ma.ły za pośrednictwem SYndykatu sób więcej, in.iż w końcu kwietnia 
Polskich Hurt ż.el.aznych zamówień b. :r. i o 2.682 więcej niż w. końcu 
krajowych na wyroby . .żelaZM w o- j maj.a. 1934 r. 

Doroanr Ziud Rldr Naaeln2i 
z11:11lc1 Zrzeszeń WlunGłd łlieracbOllleiMiejslciei 

(p.) W d.niu .wczorajszym .rozpo­
czął eię d()roezny Zjazd delegatów 
wszystkich zrzeszeń własności nie­
ruchomej mi.:!j1skiej ·na terenie Rze­
czypospolitej. Głównym celem Zjaz­
d.u jest złożenie sprawozdania z 
dzi·ałalności Rady Naezelnej .tych 
zrzeszeń z.a .rok ubiegły. Zjazd zgr<> 
madził 202 delegatów reprezentują­
cy.eh 50 mi.a.st. 

p ,rzewodJl.ietwo z wyborn objął 
p. Józef Pogonowski dyr. 
Tow. Kiredy:towego m. Łodzi. Jako 
pierws-ey zabr&ł głos prezes Rady 
Naczelnej hr. A 'r tur Potocki, 

~głaszając przemówienie ku czci 
Ma.rsułka Józefa Piłsudskiego. 
p,rzemów:ienia t<?go wysłochało a u­
diy:torjum stojąc, poczem nastąpiło 
dwuminutowe uroczyste milczenie. 
Po tej przerw.ię hr. Potocki zdawał 
~·a.wozdanie z diz.iałaln<>śc~ ~a~y 
N~zelnej Zwią-zlm. Przemowi.eme 
to podamy w streszczeniu po skoń­
czonym zjeździe J po pos.eg,regowa~ 
niu obfitego materj.ału obrad. 
~ pierwszym dniu zjazd uchwa~ 

lił preliminarz bu.dżetowy ma ł"o<k 
następny, i d<>~onał wyb<>rów do 
Wład'l: związku. 

Unnawaiuia DrZtwoziw miedn C1ecllosl1waci1 
• DOrtalli 111lslliemi 

Celem U1Sprawnieni1a przewozów odbył-a się :ta.kia konferencja pod 
pomiędzy CzechoiSłow1acją a porta- przewodnictwem p. dra Zaw<>jskie­
mi poliSkt<!go ob6zaru celnego, odby- go z minimerstwia komu.n:ik.acji. Wl 
wają miarodajne czynniki polskie i orzerwach między obrada.mi uczest„ 
czediMłi)waclci~ perjodycz.ne kon• ·nicy konferencji zwiedzali port: 
feremicje. Dnia 21 i 22 b. m. w· gma- gdyń&ki oraz jego unądzeni.a.. 
chu Urzędu M~ego w Gdyni 

Giełda plenltttna 
'WALUTY I DEWIZY. PAPIERY PROCENTOWE. 

Na wczorajszem zebraniu l!iełdy wa• Dla papierów procentowych zarównał 
lutowo-dewizowej w Warszawie obroty pastwowych jak i prywatnych, ~~. 
państwowych jak i prywatnych, tenden- cja przeważała mocniejsza. przy więk• 
cji niejednolitej. Notowano: Amsterdam szych obrotach 7% stabiłizacyjn~ Noto 
359.75, Bruksela 89.60 (- 5), Berlin - wano: 4•/, d.olarowa 53.40 (- 5), .6~/, ~~ . 
213.50, Kopenhaga 116.65 (- 55), Medjo larowa 80.88 - 80.75, 7% stabilizacYJ: 
łan .U.62 (- 3), Londyn 26.13 (+ 3), No· na 67 - 67.13 - 66.50 {+ 12). odcinki 
wy Jork kabel 5.28.63, Paryt - 34.96.50 po 500 dolarów 67.50 - 67.25, 41/2% li„ 
(+ 50}, Praga 22.13 (+ 1), Sztokholm - sty zastawne m. Warszawy 68.50 {+ 75). 
134.70 (+ 25), Zurych 173.12. W obro- 5% Warszawy nowe 58.50 - . 59- 98.511. 
łach prywatnych: marka niemiecka. - Tranzakcje dokonane a nienotowane-
177.50 (- 50), szyling aostrjacki 100.50, ~/t budowlana 42.25 (- 25}, 4°/1 inwesty 
korona czeska 22, frank francuski 34.94 cyjna zwykła 105 {- 50), 5% konwer&Ti 
(- 1), frank szwajcarski 172.80 (- 5), na. 66.25, 41/r'/o listy ziemskie 49. {+ 25), 
leje rumuńskie 3JY'/, funt angielski 26.11, dro.bne odcinki 48.75, 3% pani:twowa 
dolar 5.26.75, rubel złoty 4.74, dolar zło renta ziemska 64.25 {-75), 8'/e diUonow 
ty 9.16, rubel srebrny 1.90, bilon 0.89. ska 93, 7+ śląska.73.50, za_7% warsza1' 
Bank Polski płacił za banknoty dolaro· f ską dolarową chciano płacić 72.75. 
we 5.25. Tranzakcie dokonaµe a nieno· POZAGIELDOWE KURSY 
towane: Zurych kabel 173.20. WIECZORNE. 

AKCJE. Dolary papierowe 5,26344 
Na rynku akcyjnym obroty były ogra- Fanty (banknoty) 26,12. 

niczone, przy tendencji utrzymanej. No- Marki (banJmoty) 177. 
towano: Bank Polski 88.25 f-- 25), Ostró Dolary złote 9,16. 
wieckie 16.50, Starachowice 34.75 - 35 Ruble złote 4,73%,. • 
(+ 100). Tranzakeje dokonane a nieno-1 Papiery procentowe bez zmtanY. 
towane: Węgiel 11.75 - 12 (- 25), Mo-1 Stabilizacyj~a 66,50. • 
drzejów 4.80 ( + 10). 5 (8) proc. listy warszawskie 58.50. 

~ank 6ol1o~arltwa Krai1weoo 
Załatwia wszystkie operacje bankowe. 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju wkłady, zapewniając wkładcom ko­
rzystne oprocentowanie, pełne bezpiee2;eństwo i całkowitą tajem­

nicę. 

Emituje listy zastawne i obligacje, dające nabywcom zupełną pe­
wność i wysoką rentowność. 

Udziela z nagromadzonych kapitałów i powierzonych przez Skarb 
Państ~a funduszów różnego rodzaju kredytów. finansując re> 

wój gospodarczy kraju. 

Kapitał zakładowy i rezerwr. Zł. 197.084.577 
;wkłady i lokaty 

"" 
803.366.194 

Udzielone kredyty ~ 1.881.568.914 
Sama bilansowa w dniu 3L--XII. 1934 „ 2.21L129.283 
Obrót roczny „ 18.389.906.000 

Centrala i Oddział Główny Banku Gospodarstwa Krajowero. 
Warszawa, Al. Jerozolimska L 

Adres telegraficzny: Krajobank Centrala telefoniczna 
Bank posiada 19 Oddziałów prowincjonalnych w: Polsce 

respondentów: "91, całym świecie. 

krytykę wśród ·przedstawicieli banków prywatnych wykupić wszystkie akcje. są jednostkami mni-ej.szemi ii sU.d 
prywatnych. Prezes „Chase National „Rozwiillzałoby to-jak powiedział-wie- pochodzi różnica między łączną 
Bank" Aldńch uważa go za zgubny ,.in- le kwestyj". Oczywiście. Przedewszyst-1 pojąnnośeią &tatków gda.ńakich a 
strument despotyzmu", na~lny dyrek- 1!i~m, roz~ał?by kwestię niezałeżno- poje;mnością ta stat]tńw Polskich. 
tor „Guaranty Trust Bank' Potter .Jui:- SCl banku eJlllSYJil~O CNI cklpeqaaesatów · 
~IP.~•• · .iallaqjazc:k UJ-. ·~-~---'!""!' .. !"!!!J_ '!!!IJ_. !!!!11_ 111111. ~. -....------il' ______ ... ...,, - ..... 

• 

. . 
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Pr2v pomocv f ałszvfllvch poszportófll /llASZl-'N'I" PRALNICZE 
KOMPLETNE. URZĄDZENIA PRALNI MECHANICZNYCH 

1rzeieżclżalr podejrzane jednostki gra11ire pod Złeizrniem 
Pralnica o ładowności 100 

kg. suchych tkanin, nap~ 

dzana przez silnik elek-
Policja śledcza w Warszawie o­

trzymał.a pGufne do.niesienie, i.e 
przez stację graniezną Zbąszyn 

przejeżdta wiele oBób z fałszywemi 
paszportami. Są to jednostki albo 
ukrywające się przed wojskiem, al­
bo pragnące uniknąć kary za po­
pełnione przestępstwa. 

W związku z temi informacjami, 
delegowano n.a granicę sztab naj­
zd-0lni.ejszych wywiad1JWców p-0d 

kierunkiem starssego priodown.ika 
Perkow6kh:igo. 

w pociągu pospiesznym warsza, 
wa - Zbąszyu dokonano rewizji, 
w wyniku któr.ej za.kwes.tjonowano 
kilka p.a.szp<>rtów. Posiadaczy tych 
paszportów zatrzymano. Bliższe ba­
dia.nia uj.awni~y, że są· one sfałszo­
wane. Zatrzymani przyznali się, że 

nosą inne na~wi.ska, niż te które 
figurowały na pa.szp()rtach. 

W toku dochodzenia ustalono, że 
fałszowaniem paszportów zajmo­
wali się znani policji procederzy­
ści Abram Lejz.erowicz i Moszek 
Szteinman. 

W wyniku przeprowadwnego śle­
dztwa w st.an <>skarżenia post.awlo-

1 
oo z.a.równo fałszerzy jak i <>S()bni­
ków zatrzymanych w pociągu z fał- I 
.sz;;łwami paszportami. 

BUDUJE 

tryczny, za pośrednie-

twem sprężystych pasów 

klinowych i przekładni 

ślimakowej. 

TOWARlYSTWO PRZEMYSŁOWE ZAKLADóW MECHANICZNYCH 

SJrawa b. dJrektora 
Z~O.M. 

Jasie Isk.i aresztowany LILPOP RAU 1 LOEWENSTEIN s. A. 
Warszawa, uL Bema 65 

W dniu wcwrajszym policja wa:r­
sz.awska ar.esztowała ukrywającego 

Jak się dowiadujemy, zakończo- siię <>d dłuższego czasu właściciela 
ne został<> ·śledztwo w sprawie afe- „Salonu &ztuki" Seweryna Stafa­
ry byłego dyrekt<>ra Zakładu Oczy- · na J.a.sielskieg<>. Równi~ż areszto­
s.zczania Miasta Stanisława Biło- wana zolJt.ał.a pew.na kobiet.a, ucho­
wickieg-0. Urząd prokuratorski dząoa za. przyjaciółkę Jasielskiego. 

Jak się o~azuje, aferzysta przez ~ 
ły czas ukrywał się w melinach 
warszawskich a w· nocy d.alcj u­
częszcza,ł na ,ruletę. 

Afera Jasielskiego ro~rza. s!fi: 
ooraz bardziej. D-0 władz śledczych 
wpływają dalsze skargi. 

275-Cl 
B •. Sprzedaży tel. NN. 505-94 

246-42 

Rok załoteuia 1818. 
781 

W darze od cesarza Abisynji 
law dla P. Prezydent• Rzeczypospolitel 

przystąpił już do ~rządzania ak­
tu oskarżenia. Smierć pDClczas z1wodów a P.O.S. Wczoraj nadesłano do Ogroou Zo­

ologicznego w Warszawie bezp-0śred 
nio z Abisynji lwa, którego cesarz 
abisyński ofiarował P. Prezydent.o-

wi Rzeczypospolitej. Aż do dalszych 
dyi;pozycyj lew bę.dzie przebywał na 
terenie ogrodu w gmachu lwiarni. 

Stanisław Biłowicki przebywa 
przez cały czas w więzieniu. Do 
sprawy powołan<> licznych świad­

kćtw, w tern wielu ciłonków dawnc­
p:o ma.gistratu z b. prezydentem 
Sło.mi.fi.skim na czele. Obrony Biło­
wicki.ego podjął się adw. M. Gold­
farb. 

Wcwraj w godzinach południo­
wych, pooczas zaprawy na P.0.S., 
!organizowanej przez Straż .Ognio­
wą rn. Warszawy na stadjonie WTC 
na Dynasach, zasłabł podc7.as biegu 
na 10 kim. szeregowiec III oodz. 
straży ogniowej, Ludwik Bystna­
nowski, liczący lat 51. 

Niezwłocznie przystąpiono do ra­
tunku. Wezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego stwierdził jednak 
śmierć. 

Wypadek podziałął przygnębiają- Zawieszone stowarzyszenie 
co na uczestników sobotniej z.apra~ Starostwo groozkie śródmiejsko-1 nia życia Rzeczypospolitej P<>lskiej", 
wy. warszawskie zawiesiło działalność ze względu na bezpieczeństwo i P<>­

organizacji p. n. „Partja odrodze· rządek publiczny. 

.KTO WYGRAL NA LOTERJI? 
GL6WNE WYGRANE 

te.ooo al. na nr. nr. 58201 69288 

5.000 zł. na nr. nr. 108600 116206 
2.000 zł. na nr. nr. 23086 89945 
1.000 zł. na nr. nr. 3028 106332 
500 zł. na nr. nr. 28008 64982 69007 

76244 99026 155708 178513 182136 
400 zł. na nr. nr. 35022 48008 76563 

H747 94413 95392 145928 149792 
200 zł. aa nr. nr. 28170 38883 46989 

59958 62978 66349 74272 75272 846'2 
9:.!904 107160 121219 ł23392 132487 
157027 

150 zł. na nr. nr. 285 5227 20337 27945 
29983 32868 35956 36213 37558 42023 
49081 5224-1 54137 54157 56900 58135 
59240 71783 74609 90248 92035 93155 
95249 98770 103039 106268 106824 108699 
110607 115053 116610 123329 128959 
14199fl 151437 151684 151293 152134 
156590 157947 163584 170888 178066 

STAWKI 
44 94 547 1523 93 608 2473 891 3169 

205 330 618 7'44 -1076 112 30 39 2129 307 

~ 99 734 83 837 973 71003 15 320 
&21 722.63 95 308 63 m 73011 158 532 
98 732 74206 90 315 502 674 85 765 S02 
24 55 75004 166 301 730 807 22 79 906 
63 76452 5'63 6óS 84 741 77373 75 732 
825 951 78150 389 464 71 512 01:9 833 
938 79185 Z79 34-0 67 650 700 98 

80065 232 95 331 877 81 920 81320 59 
484 808 82123 75 362 413 48 508 84 
775 91 826 999 83010 33 218 40 300 712 
884 84491 561 624 85 823 84 966 7 85188 
474 7~ 86275 611 87()15 494 610 90 777 
74 Bó2 88110 J(i3 85 89 431 669 832 77 
935 89655 84 793 953 

90060 97 94 256 68 99 744 897 926 
91096 278 503 38 633 736 64 876 908 32 
92016 318 461 612 94 805 29 .a 93054 
148 221 344 469 602 47 66 865 97 94194 
364 507 665 702 45 906 95240 334 498 
550 647 62 704 926 96132 39 225 342 611 
723 72 845 910 92 97025 158 255 77 340 
469 703 98104 99 434 546 643 86 712 69 
842 66 89 979 99026 95 117 59 235 529 
716 74 885. 

54!!6 58$ 716 61.25 761 965 7375 501 "19 100032 122 83 468 555 871 83 03 102012 
8075 234 345 856 944 9451 53 80 291 469 599 661 714 866 913 102126 

1~33 118 277 515 677 11003 23 153 40 303 412 530 70 782 103021 26 49 115 
243 61 632 12265 66 233 529 61 682 727 230 45 . 381 416 519 26 50 650 746 837 
987 13403 76 511 17 622 14231 59 336 84 974 104105 311 548 62 736 9o.4 105032 
478 99 553 15008 62 127 212 22 16415 321 408 582 740 861 106040 165 647 82 
46 601 47 17807 18009 256 715 980 19224 805 18 107024 55 198 200 48 508 55 611 

34 726 I 752 852 85 108026 205 58 30 470 562 644 
20032 52 143 294 307 21035 141 468 792 109111 90 302 76 538 093 617 914 76 

533 613 747 939 44 22127 155 931 23266 
637 48 50 86() 905 24145 69 409 24 60 
6&9 8:.2 zs.100 258 303 44 515 29 n 92 
684 851 984 26070 273 543 675 820 23 
~n 21012 76 1.26 280 488 598 639 75 
926 45 84 28008 120 50 208 449 95 544 
654 55 955 96 29537 616 865 963 

~4 31277 498 619 714 833 32050 286 
355 92 545 629 706 806 979 34094 157 
281 3412 55 408 93 521 92 610 62 720 903 
37 73 35()72 80 119 203 419 82 579 828 
941 56 36Q31 35 48 73 213 302 4.65 925 
37.212 34.2 4.00 11' 558 629 721 59 69 938 
38136 75 233 64 4.04 524 686 749 883 
39000 56 509 39 621 702 45 53 869 99 ~~ 

40056 72 96 327 74 86 502 698 774 
~1193 97 3'99 414 605 726 96 959 96 
41023 145 277 380 659 44000 24 10s 218 
75 3:9 701 71 859 69 934 45066 88 176 
91 64.5 99 726 45 814 965 46157 315 480 
526 628 843 47335 556 659 771 93 881 
4S457 507 690 997 49081 110 76 96 3l2 

777 79 990 

50038 164 329 77 652 952 52244 417 
26 78 754 805 980 99 54()6(1 122 41'5 755 
55132 97 428 707 803 15 61 %4 56184 
433 732 900 57242 307 72 75 557 58455 
sos 30 96 59062 74 157 

60251 321 433 82 599 628 61581 691 
&02 936 62046 540 758 828 79 ~ 129 53 
79 262 331 70 681 892 65287 577 66190 
3f.2 578 613 33 67191 213 637 830 58 
68102 213 92 694 993 69120 447 639 

110085 % 155 232 43 324 489 590 882 
111156 203 44 391 405 509 734 74 95 
112032 62 867 113125 213 394 455 790 
824 44 902 8 97114012 86 295 450 54 74 
571 90 115011 72 84 216 85 371 83 89 
478 573 857 952 116121 31 556 86 601 
837 117.001 25 27 99 310 21 499 507 12 

73 75 799 930 118041 84 223 441 595 822 
3 742 73 935 61 119009 229 323 92 458 
80 656 906 23. . 

120126 302 28 40 419 504 121007 ·54 196 
251 306 657 812 911 12206S 91 31~ 94 415 
675 94 731 2305 36 253 301 2 401 74 6ń7 
903 86 124158 94 314 99 955 819 125020 
247 419 32 42 84 527 631 732 843 126013 
81 263 94 617 31 42 59 75 766 91 804 
127137 59 389 478 676 728 32' 956 76 Sl 
128121 235 51S 82 623 791 859 129086 
319 459 504 19 627 45 870 994. 

130292 354 481 563 613 778 82 800 81 
900 131296 305 436 512 40 89 609 25 745 
931 132023 42 290 359 821 986 133033 65 
584 602 735 91 985 134064 268 91 313 
450 94 591 799 844 990 135096 317 'ł8 

490 541 609 781 816 957 136342 412 559 
97 685 737 913 45 137086 141 43 63 66 
321 23 .61 457 96 541 960 82 138078 12~ 
246 384 570 605 57 739 852 960 139060 
110 352 454 56 64 747. 

140076 100 28 266 499 705 'J9 872 

141372 566 679 825 917 142009 107 282 
83 342 555 674 143087 106 224 418 51 
635 62 94 854 144137 86 92 280 577 663 

743 58 96 957 145006 126 408 22 540 SS 
724 68 146017 116 367 454 97 529 605 724 
82 941 42 75 147037 223 86 438 57 696 
829 148240 495 698 909 149307 439 47 
507 65 691 792 828 

150014 148 66 239 394 520 25 714 
151059 87 194 218 312 40 707 25 SS 921 
25 70 152116 84 446 57 67 546 621 809 
87 153044 171 88 217 322 570 681 702 
822 79 985 154309 50 460 577 807 155013 
85 122 355 70 528 44 697 700 831 995 
156 052 138 70 ?1 219 345 84 425 26 
624 807 82 157027 j25 74 76 319 400 20 
32 43 62 609 158186 218 34 37 48 387 
480 650 159125 310 91 573 702 80 926 

160047 106 3-ł 515 607 161083 95 137 
42 251 572 631 712 878 162114 285 '376 
493 543 817 43 92 163001 62 88 33 237 
597 693 757 69 92 93 839 164251 74 304 
762 864 934 16~2 87 173 512 618 724 
67 166153 327 •4 543 618 46 70 718 
167029 18 200 306 600 97 743 933 50 
168029 384 564 72 725 858 75 907 169099 
1350280 452 585 719 69 990 

170020 174 395 •12 87 625 842 946 58 
73 171403 35 41 502 12 36 61 851 172054 
218 82 389 591 768 73 838 997 173041 
133 95 595 839 957 174054 451 547 644 
53 ~;5376 515 638 87 778 804 36 97 914 
25 48 73 176090 111 37 247 49 69 404 10 
648 872 904 177161 399 402 8 91 780 828 
178 79 311 420 78 814 61 922 79 179384 
91 483 597 600 30 750 51 975. 

180010 263 412 663 92 735 65 849 
181015 87 213 307 33 96 519 681 822 
954 182002 59 129 36 93 324 460 511 
84 91 624 810 183108 31 264 65 607 75 
719 184048 224 56 308 22 588 713 824 71 

STAWKI 
306 446 511 1026 360 2114 83 3044 324 

816 4379 498 5027 234 7267 300 506 953 
9149 

10179 292 11210 345 547 683 899 12158 
656 13271 655 898 14234 379 514 716 
15214 303 638 952 16147 670 17111 413 
620 1870 46 19291 707. 

22354 21611 27 911 22280 311 531 53 
~9 116 279 474 95 583 679 800 24579 
669 712 28 819 25077 78 170 335 452 76 
99 975 26435 54 508 629 745 969 27001 
25 836 28002 374 508 823 29076 289 382 
523 62 992. 

30354 610 37 31591 841 32219 363 840 
66 33043 69 92 163 34100 21 261 72 35014 
116695 733 36()26 36 50 % 226 407 552 
615 58 955 37123 454 84 527 728 815 902 
38205 44 75 624 908 66 39145 652 803 

40133 494 512 28 650 41285 370 534 
58 709 42140 311 43~03 334 675 907 44276 
312 68 948 45544 737 40 889 46712 47563 
84 92 617 760 872 919 38454 615 49106 
69 558 68 620 7 45 

50073 346 583 772 51326 534 632 52071 
129 200 6 670 53052 196 691 959 54005 
615 58 946 55472 501 944 56380 589 799 
57237 357 409 905 69 58956 59166 91 758 ,. 

60008 111 366 466 502 61181 250 522 
765 79 62371 63122 350 72 494 6434,5 545 
621 859 9-40 43 65011 428 934 66092 223 
522 665 782 67091 249 52 484 711 18 
965 67091 249 52 484 711 18 %5 68570 
84 720 968 69041 106 399 476 809 936 
97. 

#•-------·-"::"I 
GLóWNE WYGRANE 

10,000 aa nr, 78108 
2.000 zł. u K, nr. 173 303 
1.000 zł. n.a Ili'. 58136 
500 zL na ar, m. 38306 41104 72211 

128978 122406 

400 zł. na nr, nr. 25675 39829 '1908 
58756 118459 120632 127349 13l919 
150322 169807 180288 

200. zł. n.a m. ar, 44632 59591 94165 
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KINO-TEATR 
Najznakomitsza gwiazda ekranu GLORJA S'i ANSO N w pikantnej komedii salo­

nowej o bajecznej wystawie, kapitalnych pomysłach i pięknych kobietach 

·Szalo n a Wdówka 
-----· Początek o g. 6 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 
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PIOTRKOWIE 
MÓWIĄ ŻE ••• 

NOWOŚCI 
AKCJA! ............ ······- TEMPO! NAPIĘCIE! 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

... pantoflowy „mąż stanu" znany z 
rozchwytywania prezesur i krętactwa już 
nie długo będzie święcił swe „polityczne" 
trgumf IJ, gdyż matactwa i machjavelizm 
położyły go „na obie łopatki".-Nic dziw* 
nego: „dopóty dzban wodę nosi aż się ucho 
nie urwie" mówi mądre przysłowie„. Zmia ·ny 

w Funduszu Pracy w Piotrkowie 
Z dniem 21 b.m. został prze- we w Wojewódzkiem Biurze 

niesiony na wyższe stanowisko Funduszu Pracy w Białymstoku. 
służbowe do Białegostoku do- Całe społeczeństwo piotrkow­
tychczasowy kierownik Ekspo· skie za naszem pośrednictwem 
zytury Funduszu Pracy p. Fran- życzy p. kierownikowi Metzle­
clszek Józef Metzlcr, były Le- ro w i j aknajlepszego powodze­
gjonista I Brygady Leg-jonów, dzenia i lepszych wyników je­
ka waler Krzyża Niepodległości, go pracy dla dobra państwa 
Krzyża Walecznych i innych i obywateli. 
odznaczeń bojowych oraz wy- ~- ~=~~=======~= 
różnień za ofiarną służbę pu­
bliczną. 

Pan kierownik Metzler cie­
sząc się ogromną sympatją w 
sferach całego społeczeństwa 
piotrkowskiego oraz rzesz bez­
robotnych, d l a których tyle 
lat z samozaparciem pracował, 
pełniąc swój odpowiedzialny 
posterunek służby państwowej 
b a r dz o gorliwie oraz wy­
kazywał swoje wyjątkowo wy­
sokie zalety charakteru i kry­
staliczny poziom moralny. Był 
to nietylko urzędnik nieprze­
ciętnej miary ale też wyrozu­
miały 1 wrażliwy na niedolę 
ludzką obywatel. 

Wszyscy, którzyśmy obser­
wowali przez tyle lat tak mrów­
czą i odpowiedzialną pracę p. 
kierownika Metzlera w najkry­
tyczniejszych momentach be­
zrobocia czujemy żal przede­
wszystkiem do prezesa Z w. Le­
gjonistów, który zupełnie nie 
zainteresował się krzywdą ja­
ka spotkała p. kierownika Me­
tzlera na tle przesunięć per­
sonalnych, z racji reorganizacji 
odnośnych urzc;cdów. 

Po dłuższej przerwie p. kie­
rownik Metzler, który niezasłu­
żenie przeżył przykre przejścia 
natury personalnej . wyjeżdża 
objąć ważne stanowisko służbo· 

B·a cz n o ś ć I 
Wszy•cy, kt6rzy zwracali się 

do Redakcji udzielając nam in­
fęrmacyj o metodach egzami­
nowania i sprawie techniki 
przyjęć do rimn. im. Bolesła· 
wa Chrobrego proszeni są, o 
o złożenie tych materjał6w i 
dowod6w w redakcji pod „Gro· 
no Rodzic6w". 

Zbiórka 
na Uniwersytet 

Jeden z wielkich dzieł, jakie 
wspólnym wysiłkiem Biskupów, 
duchowieństwa i wiernych, przy 
życzliwości władz państwowych, 
stworzył Kościół w naszej o­
drodzonej Ojczyźnie jest Kato­
licki Uniwersytet Lubelski. 

Jest on wspólnem dobrem 
wszystkich katolików i powi­
nien odgrywać coraz większą 
rolę w religijnem odrodzeniu 
naszego społeczeństwa. 

W niedzielę dnia 23-go czerw­
ca odbędzie s!ę zbiórka na rzecz 
Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego. 

Zastosujemy się do życzenia 
Ojca św. Niech w dniu 23 czerw­
c;a każdy złoży ofiarę do pusz­
ki lub niech wprost prześle do 
Uniwersytetu przez P. K. O. 
Nr. 39.712 - .Katolicki Uniwer­
sytet Lubelski, albo pocztą. 

Kto ma więcej, niech da wię­
cej; kto ma mniej niech da mniej, 
ale niech wszyscy staną do 
apelu. 

Fakty o pudrze 
d .o twarzy 
Niezwykłe doświadczenia la­

boratoryjne czynione nad no­
wą receptą pudru do twarzy 
niezbicie dowiodły, że każda 
kobieta może osiągnąć piękną 
młodzieńezą cerę i pozbyć się 
na zawsze połysku nosa, krost 
i wszelkich wad cery, kupując 
tanie najlepsze gwarantowane 
pudry w skł. Apt. Pawła Pod· 
g6rskiego przy ul. Słowackie­
go 12. Kupuje się rumianek. 

Zawiadomienie 
Jak w latach ubiegłych otwartą została MLE· 

CZARNIA w ALTANIE egrodu po BERNARDYNSIOECO 
pod zarządem 

ANTONIEGO GLETKIERA 
która poleca 

wyborowe lody śmietankowe i owocowe w różnych 
smakach, mleko, obiady, lemoniady i wodę sodową. 

Ceny wyjątkowo niskie. 

Zawiadomienie 

„Nowości"-Szalona wd6wka. Na fa lach eteru KRON/kA FILMOWA 

S bótk„, f 1· Film 1· est dowcipn!\ ilustracją " o 1 na a 1 ••• 
(C.P.C.) Polskie Radjo do- przygód wdowy po panu Broks. N1·ebozpieczna p1· oknos'c' 

kłada wszelkich starań, by przy- Pani Brooks ma wielce burzli- ~ I 'c . 
Pomnieć radi'osłuchaczom staro- wy temperament. Jest wdówką d • fil 

z 5-cio mili· ono wym posao-iem. nowy ro zaJ mu słowiańskie piękne zwyczaje, ó p · k k 
które. pozostawiły po dziś dzień Rwie się do życia pełnego emo- rzec1ętny widz filmowy szu a w i-
niejeden, choć nieraz nicświa- cjonujących przygód. Szaleją za nie... nowośc;i. Rewje filmowe, operetki, 
domy ślad w życiu naszego lu- nią mężczyźni nie wyłączając. dramaty historyczne, filmy psychologiczne 
du. Zwyczaje te utrzymać, pro- „poważnego" prawnika Gera!- - wszystko to już było. Widz kinowy 
pagować, silniej złączyć miasto da Morgana, który am Ende pragnie czegoś innego. Zupełnie nowym 
z wsią, nie pozwolić przepaść odnosi zwycięstwo w boju o typem filmu jest sensacyjny dramat. „Nie­
prastarej, iwojskiej kulturze _ serce szalonej wdówki. bezpieczna piękność". Zrobiony lekko, pe­
oto cel audycyj, poświęconych Rolę· wdówki gra Glorję łen dowcipnych sytuacyj, obfituje jednak 
polskiemu folklorowi, oitatnio Swanson, znana oddawna gwia- w .momenty. pełne napit;cia. W główn~j 
Radjo często organizuje. Dla zda ekranu. W tę kreację Swan- roh wystąpi tu posągowa Gertruda M1-
zagranicy, szczególnie dla kra- son włożyła wiele swego indy- chael i Paul Cavanagh. Film już ... ukaże 
jów zachodniej Europy, które w widualnego temperamentu. Stąd się na ekranie kinoteatru „Czary". 
szczególnie silnym stopniu od- też postać bohaterki jesr świe­
daliły się od. źycia ludu, posia- tnie odtworzona. Gra Swanson 
dają audycję te doniosł~ war- pełna werwy, życia. w· szponach handlarzy 

ŻYWYM TOWAREM 
tość. Toteż są one stale przez Ładne są również w tym fil­
rozgłośnie zagraniczne transmi- mie niektóre sceny z oryginal­
towane. Tym razem, t. i·. dn. 23 nem i fotomontażami. Całość 

'ł Sł Romantyczne przygody uroczej Polki na b.m. o 2"odz. 24-ej będzie ob- mi a. P· 
D • I • obczyźnie chód przypadający na identy- z Is e Is z y 

czną z nim noc św. Jana, kie- - Doprawdy pan nauczył slę bala-
to zakwita o północy kwiat mecz mucić panny - wyrzekła Pola mrużąc 
paproci, przynoszitCY szcxęście. Dziś w- niedzielę, o godzinie oczy. 
Jesto to pora zrównania dnia z 17 min, 30 zmierzą swe siły w - A nawet panie poprawił ją znów 
nocą. Noc 23 czerwca, - świę- spotkaniu piłkarskiem mistrz pan Kornel, przekonany, że w roli bała­
to życia i plonu, sięgające , w klasy B. Concordja z R.K.S. muta i to łobuza, jest mężczyźnie bardzo 
zamierzchłe czasy pogańskie. Skrą wicemistrzell} Podokręgu. do twarzy. · 
Element życia - ogień, jest Obie drużyny przygotowały To mrużenie oczu Poli dostrzegł pan 
ośrodkiem tego kultu. Wokół się bardzo starannie do tego Wojciech, gdy powoli międq stolikami 
zapalonego stosu gromadzi się meczu ostatniego w bieżącym zbliżali się do niego i wydał się sobie 
lud. Tańce, wróżby, dusła, sko- sezonie, zawody zatem będą skończonym idjotą. Bo przecież wprowa­
ki przez ogień, - oto zwycza- bardzo ciekawe i emocjonujiice. dził Polę w świat chyba nie na to, by mu 
j~ sobótkowe. Ale woda jest Mecz odbędzie si~ na boisku ją zabrał z przed nosa pierwszy lepszy 
także elementem życiodajnym. Concordii na Budkach. facet. A cóżby począł, gdyby ona się w 
Toteż dziewczyny wianki wiją, ŁABĘDZIE NA"GNOJÓWCE" kim zakochała? ... 
na wodę rzucają, a chłopcy wia- - Nalał sobie wina. A za plecami 
nki łowią inagrodę dostają, ko- Przy Placu Niepodfegłoici jego Pola mówiła do pana Kornela: 
ściół nie mogąc wytępić zupeł- w najpiękniejszej dzielnicy na- - Mężczyznom nie można wierzyć, 
nie staropogańskich zwyczajów. szego miasta istnieje cuchnąca nawet panu Wojciechowi memu kuzynowi 
złagodził zamieniając je na noc gnojówka, zwana „sadzawką"; Odwrócił się? 
św. Jana. Kto ciekawy, a chy- jest to. rozsadnik malarji, sie- - A kiedy kuzyn co skłamał? -
ba każdy nim jest - zapozna dlisko komarów. Nad tą gno- spytał jej. 
się bliżej ze zwyczajami sobót- jóweczką codziennie gromady - Obiecywał, że będzie ze mną tań­
kowemi dn. 23 o godz. 24-ej o brudnych dzieci rzucają do wo- czył, a teraz co? Zaczynają walca, które­
północy, w audycji muzycznej dy zielsko, odpadki kuchenne, · go tak lubię, a ja nie mam dansera, bo 
pióra Tadeusza Sygietyńskiego. skorupy, kawałki szkła i tym zapija sobie szampana. 

sposobem pomnażają brudem 
Cios w sumienie narodowe to idealne trzęsawisko. Dlacie-

(C.P.C.) Teatr Wyobraźni w go komisja sanitarna nie raczy­
niedzielę 23 bm. o godz. 13-ej ła do obecnej chwili zająć się 
nadaje fragment słuchowiskowy tern gnojowiskiem, to jest taje­
z dramatu St, Wyspiańskiego mnicą. Również dlaczego okoli­
p. t. „Wesele". W okresie po- czni właściciele nieruchomości 
grzebu i żałoby po zgonie Pier- i lokatorowie nie zaprotestują 
wszego Marszałka Polski nada- w imieniu własnego zdrowia 
ło radjo cały cykl wierszy i fra- przeciwko tej uprzywilejowanej 
gmentów dramatycznych St. sadiawce, to również jest do­
Wyspiańskiego, genjalnego neo- tąd niewyjaśnione. Czyżby cier­
romantyka, którego twórczość pliwość piotrkowian tak już stę­
wiąże się ściśle z ruchem nie- piała, że na wszystko machają 

STOSUJE SIĘ PROSZKI 

podłegłościowym i polskim czy- ręką? Ale mało tego! Nasz opie· - Poprawię się. 
nem zbrojnym. Poezja Wyspiań- kuńczy Zarząd Miasta na tern Rozjaśniony pan Wojciech ruszył z 
skiego przedziwnie dostraja się wstrętnem gnojowisku zainsta- nią w stronę, gdzie tańczono. 
do atmosfery głębokiej zadumy łował dwa łabęqziel Dwa cudne - Czy on ci się bardzo podoba? -
która opanowała całe społecze- królewskie ptaki jakgdyby na wymamrotał. 
ństwo. „ Wesele" było na prze- urągowisko, poszczono na to - W cale nie. Nie mogę na niego 
łomie wieków XIX i XX nieby- cuchnące bagno. Jest to jedno- patrzeć. 
wale mocnem uderzeniem w cześnie i bezmyślne i wstrętne, - Przesadzasz. 
s1m!ienie narodowe,· "?yło rewe- a przedewszystkiem niezmiernie - Jak zobaczę tę szybkę wypukłą 
lacią formy teatralnej. . przykre. Jeżeli miasto nie po- w lewem jego oku, śmiech mnie taki bie­
Palą się ognie sobótkowe siada odpowiedniej wody, to rzel... Ze on tego nie zgubił 

(C.P.C. Człowiek pragnie prze niech !lie chow8: łabę.dzi, to - On z tern sypia. 
niknąć tajemnice przyszłych chyba 1est zupełme logiczne. Pola zadrżała ze śmiechu, ukazując 
swoich losów, chciałby · już od Wzywamy komisj~ sanitarną klawiaturę białych zębów tym, co gapili 
jutra rozpoczynało · się jego do zaintereso~_ania się b~g~em się na królewską blondynę. Zwracała po­
szczPście. A szczęście to miłość, przy placu N1epodległosc1, a wszechną na siebie uwagę. 

Niniejszcm mamy zaszczyt zawiadomić Sza• Stąd" te wróżby w noc świPto- Towarz. ystwo Op.ieki .nad _Zwie- - Ale jaki ma order? - zauważył nownych Gości i Bywalców Restauracy1·nych, że '"' W · · h jańską, stąd tańce przy ognis- rzętam~ losem nieszczęśliwych P· 01c1ec . . 

Restiluril(J•il p O O WIE ( H Ą" kach sobótkowych, które są po- łabędzi, hodowanych przez - Od kogo on to ma? 
H zostałością z czasów, gdy świe- nieodpowiednich opiekunów. - Od króla rumuńskiego, czy na-

przy ul. Ogrodowej 2, róg ul. P.O.W. (w dawnym towano zwycięstwo dnia nad Obywatel wet od samej kólowej. 
budynku Hotelu Polskiego) przeszła pod nowy Za· nocą, triumf ,sł<;>ńc~. . Ogłoszenie -A za co? 
rząd rutynowanych fachowców aastronomicznych. Lud nasz sw1ętu1e dotąd tu 1 M" . . . - Tego on sam dokładnie nie umiał-

6 • d . b , k" l" . , . Zarząd ie1sk1 m. Piotrkowa w uz.u. by powiedzieć. Ale dość, że mu z tern 
Wydaje codziennie po nader niskich cenach Sniadania, O~ .zie _so ,o~ 1, pa~ o,g~1e SWl~- pełnieniu złożonych ofert niniejszem ładnie. 

Obiady i Kolacje przyrządzane na świeżem maśle. Bufet stale to1ansk1e, sp1ewa p1esm, W kto- ogłasza ustny przetarg na wydzierża-
obficie zaopatrzony w zakąski zimne i gorące pierwszorzędnej rych dochowały się echa pra- wieni.e lokalu cukierni _przy ul. Sło· - Zawsze to ładniejsze od tej śmie-
jakości. Trunki wszelkiego gatunku w wielkim wyborze na dawne. Wzywa on dzisiaj jesz- wa~k1~go 4 (w ogrodzie po·bernar- sznej szyki w oku - osądziła Pola i spoj-
miejscu i na wynos po eenach monopolowych! Piwa i porte· . t ł . . . d . dynsk1m). rzała z uśmiechem w źrenicach na swego 
ry z pierwszorzędnych browarów krajowych i miejscowego p. Fr. cze ~~a r, s once l wo ę, w~e- Przetarg odbędzie się w Referacie · · l p 
Braulińskiego. Napoje chłodzące arancio, rumba, oranżada i t.p. rząc lZ w mocy tych upostac10- Gospodarczym Zarządu Miejskiego w przy1acie a. - an niekontent, że wyciąg-
Kuchnia prowadzona wzorowo przez rutynowanego mistrza sztuki nych żywiołów leży sprowadze- dniu 24 czerwca 19.:!5 r. (poniedi iałek) nęłam go do tańca? 
kulinarnej, zaspakaja najwybredniejszych smakoszów. Obsługa nie na ziemię błogosławieństwa o godz. 9-tej rano.. . . . - „Kuzyn" chciałaś powiedzieć. Ku . 
szybka i uprzejma. Ceny nader niskie! Dania bardzo smaczne! "ł , . . , . F 1. t Zarząd M1e1sk1 m. Piotrkowa zyn bardzo z tego kontent - uśmiechnął 

Polecając aię łaskawym względom Sz. Gości, pozolltaje l fil OSSCl l szczęsc1a. e je on o b k 
z poważaniem Z A R Z Ą D tego rodzaju zabarwieniu wy- przed mikrofonem warszaws- się, 0 amień spadł mu z serca. 

-.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii„„;;;;;;;;;,._ .... ...:: głosi dn. 23 bm, o godz. 12,05 kiem p. Jan Grabowski. (Dalszy ciąg nastąpi) 

,,Przekleństwo Złotego Cielca'' ~do-iiabycia w kioskach po 20 gr· 
. (zeszyt IX już w sprzedaży) 

Najnowsza powieść 



l.O 

Matka pl-:tnaśclorgi dzieci, 
Gi~~asŁ~:~y6.~Pty~;.ta~ ~i::i:3: otrzvma olbrzvml spadek po mllJonerze amervkafisklm 

Rad jo 
PONJEDZIALEK. 24 czerwca 

•.„. 

godz. 7·20 - Dziennik poranny oraz Po W -1··< 1"""" ł N Y b1·e„;e, która w - 1- 0 ""e dzi""·;ęci"'- zan.e J'„„t wcale sowdte wynagro~ 
gadanka sportowo - turystyczna. 8.05 rV<l\.u '"'"" Zlna·r W .ew or- '-' U<U-"°' """"' v- """' 

Audycja dla poborowych. 8.20 Program. ku z.n.a.n~ a.meTykańsk:i milje>ner letnim od roku 1926 do 1936 u.rodzi dzenie. 
8.25 Wskazówki praktyczne. 11.57 Sy- ŁW.alter Miller. n.ajwi~zą Hość dz.i.eci. Do tego Według oplDJl ludzi , którzy &i.ę 
gnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. Miller słynął w Ameryce z dzl- niezwykłego konkw-su mogą oczy- całą tą sprawą i.Illteresują spadko-
12·05 Dziennik południowy. 12·15 „Dla wactw, a opinJ'ę tę U1twierdził J·e- wiście stanąć tylko obywatelki a- bie.rczynią majątku :Millera zo.sta­
naszych letnisk i uzdrowisk", Koncert w 
wykonaniu Małej orkiestry P. R. pod szcze po jego ś.mi.erei testament nul- merykańskie. nie niejaka missis Kent, która od 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 13.00 jon.era. Do chwili p.rzyz.nania jednej z ko roku 1926 wrodziła trzynaścioro 
Chwilka dla kobiet. 13.05 "Obrazki mu- Otóż . n.a mocy tego testamentu hiet amerykańskich pr.awa do ol- d'llieci, w tern osiem bliźniąt. 
zyczne" - gra Mała Ork. P. R. 15.15. M''ll d 'ed • ł . d · . b · · .:1.1. b :ak · • · t M' · K t d · · 
Wiadomości gospodarcze. 15.30 Konc"rt i er wy Zl ZJ.ezy &WOJe z1ee1, rzym1ego Spawn.u r. u,Je JU(ł; e- i.ss1s en s•po ziewa s1ę z.r-e-
solistów. 16.00 Audycja dla dzieci. 16.15 bliższych i dalszych krewnych i za- raz wszystki.ego pół rok~ nic więc sztą w ciągu 1n.ajbliższych t ygodni 
Płyty. 16.30 „Walka występku z łatwo· 1 pisał cały dorobek swego dłu.giego dziwnego, że .amerykański.e społe- znowu dziecka. Gdyby znowu powi­
wiernością lu~zką" .. I-sza. transmisj~ z i praoow~tego życi.a .„ . najPlodniej- cz.aństwo gorąco emocjonw:ie się ł.a bliźnięta dałaby światu w ciągu 
cyklu „Na fali bezp1eczenstwa pubh..;z· . kan 
nego". 16.50 "Codzienny odcinek pro· 8ZeJ a.mery ce. ty.m niezwykłym konkursem o ty- dziesięciu lat piętnaścioro dzieci. 
z( . .17·f!O ~I Konce~t (ostatni) ~. cyklu I W myśl testamentu cały majątek tuł n.ajpJ.odniej&z:ej matki Ameryki, Rekord rzeczywiście niezwykły. 
„P1ęc w1ekow muzyki kameralne1 . 17.20 Millera ma prz~ść w u.dziale ko- 0 tytuJ do którego prnecież przywią-
Płyty. 18.00 „Oko elektryczne" - wr- -
głosi dr. Jerzy Baumgarten. 18.15 „Ca­
ła Polska śpiewa" - Czterogłosowy 
.Mieszany Chór Ludowy pod kier. Wła· 
dysława Wójtowicza. 18.30 Skrzynka o• 
gólna". 18.45 Płyty. 19.15 Koncert rekla 
mowy. 19.30 Audycja żołnierska. 19.50 
„Co czytać"? - omówi Leon Piwiński. 

«to łep§zg! 
Jak dwaj arrstolrad wilczrli o slawe swego ·rodu 

20.10 „Swięto Kupały" Balet L. M. Ro- Dwaj ~wi.eżo kreowani arystokra-
gowskiego w wykonaniu Ork. P. R. pod ci amerykańscy mister Schmid i 
dyr. Stanisława Nawrota. 20.45 Dziennik mister Brown siedzą w klubi.e. Roz-
wieczomy. 20.55 „Obrazki z życia daw- · 
nej i współczesnej Polski", 21.00 Kon- mawi.aJą oczyw1scie„. o .swo.ich 
cert muzyki polskiej w wykonaniu Ork. przodkach d sławie swego. rodu. 
Symfonicznej P. R. pod dyr. Grzegoo:a - Moja rodzina pochodzi z Eu­
Fitelberga. 22.00 Wiadomości sportowe. oopy _ mówi pan Schmid _ i j~t 
22.10 Mała Ork. Polskiego Radja pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. chyba najstarszą rodziną w całej 

WTOREK, 25 czerwca. Ewropie. Jeden z moich p.r.adzi.ad-
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 ków był, jak się do-wfodzi.ałe.m ze 

Gimn~tyka. 6.50 Muzyka z płyt. W i starych kronik rodzinnych w służ-
przerw1e o godz. 7.20 - Dziennik poran· 1 b' K J w· lk' ' 
ny oraz Pogadanka sportowo - turysty· 1.e aro a. I~ 1ego. , . . 
cma. 8.05 Audycja dla pob0cowycll. 6.20 - To me wiele-mow1ł Brown I 

Program. 8.25 Wskazówki praktyczne. zi.ewając dolewa oobie do szklanki 
11.57 Sygnał c~asu. 12.00 Hejnał z Kra- trochę wisky. 

- Jakto J11iewjele? - pyta zdu­
miony Schmid. 

- Czy przypominasz sobie - od­
powi.ada na to Brown - że kiedy 
Bóg stworzył świat, to na szósty 
dzień stworzył Adama i Ewę? 

- Oczywiście. 
- Kiedy potem, pewnego dnia 

z..abawfał się d<>bry Stwórca poga­
wędką z Adamem, zapytał go, jak 
mu się 11.J-Odoba wspaniały, prz.ez 
ni.ego stworzony świat. 

- Bardzo mi się podoba, dobry 
Boże - odpowiedział Adam, waha-
jąc &ię nieco. 

- Zdaje się, że n.ie j€irteś. jakoo 
bardzo zadowol<>rny. Powiedz mi o 
co Mzie, postaram się n.ecz napra-
wjć, 

- Prawdę mówiąc, dobry B<>te -
zawahał się znowu Adam - nie 
podoba mi s.ię poprostu moje imię. 

- Twoj.e iimię? - zdziwił się Bóg 
- ale jakże w :takim ra?.ie chciał-
byś s.ię nazywać? 

- Najmilej czułbym się, gdybyś, 

dobry Boże zechciał mi dać imię 1 
nazwi.sko stairej, szanowanej rodzi­
ny Brown - odpowiedział wzru-

szony dobrocią Boga, Adam. 

.Na lep fikcyjnej miłości 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Cyrulik sewilski", festival O• 

pery włoskiej. 
Narodowy: „Wachlarz Ladt Windsr• 

mere". 
Polski: "Wyzwolenie". 
Nowy: „Szesnastolatka", 
letni: „Ty, to ja". 
Mały: „Obrona Keysowej" (ostatnie 

przedstawienie). 
Ateneum: „Mądra mama", 
Taair Aktora IMokoto.Ua s;r, 73)1 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: ,,.Sprawiedliwość", 
Comoedia: "Bohater naszych czasów" 
Instytut Reduty: „Teoria Einsteina", 
Banda: „Warszawa w kwiatach", 
Ualr Drama,-,c:aaJ (Hipotecm11 S)I 

„:.r~gedja dzieci"• 

W kinach 
Adńa (Wierzbowa): „Hrabia Moute• 

Christo", 
Apollo IMarazałkow. 106!: ,,Bent.ti•, 
As (Grójecka 56): „Noc cudów" i do-

datki. ' 
Atlantic: "Pościg za cieniem"'. 
Capitol (Marszałkow. 125): „Urwis • 

Wiednia". 
Car••• (Nowy Swiat 50): .,Niedoko„ 

nona ~ymfonja". · 
Colossemn Małe: „Poskromiciel" f 

;,Koc:ha, lubi, szanuje". 
Colosseum (wielka sala) : 11Dama i bo-­

kser" i „Muszę być młody". 
Corso: „Czarna perła" i rewja, 
Europa: ,,Rumba". 
Filharmonia (~asna S): „Powrót Fran• 

kensteina". 
Fama: „Malowana zasłona" ł 11Ja mam 

temperament". 
Forum: „Kleopatra" i "Król cyganów„ 
L<is: „Dzrelny chłopiec". 
Majestic: „Szczęście na ulicy", 
Miejski: „Nasi chłopcy marynarze'. 
Oko Praskie: „Człowiek, który zabił" 
Pet~t ,!ńanon: „Nana" i „Pan bez mili 

szkama . 
Pałace: „Ekstaza" i „Quick'', 
Pan: 11 Wielka księżna i chłopiec ho~ 

telowy". 
Popularny: 11Teraz i zawsze", „Sbań~ • 

biona" i rewja. 

kowa. 12.03 W1ad. meteor. 12.05 Dzien· 
nik południowy. 12.15 Trio Rymowicza. 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyty. 
13,30 Z rynku pracy. 15.15 Wiadomości 
gospodarcze. 15.JO Mała Ork. P. R. pod 
dyr, Zdzisława Górzyńskiego. 16.15 Kon 
cert solistów. 16.50 „Codzienny odcinek 
prozy". 17.ÓO Skrzynka P.K.O. 17.15 Jak młoda amerrkanka wrszła zamaż _Rial~o: „Mężczyźni w niebezpiecznym 

. wieku. 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk" - Pewna młoda amecykanka posta- zywa się młoda amerykanka, otrzy­
Ork. Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwo- nowiła wyjść zamąż. Traf chciał ie- mała na to ogłoszenie dwadzieścia 

czyna doskonale odegrała swoJą ko- ( światowid: „Nie chcę wied;ieć, ki.uł 
medję . Zbladła, złapała się nerwo- 1 jei;teś", 

wa). 18.00 „Temperatura na księżycu"- d k · · ł · · · · d. · ' od · d · d •t h H 
wygł. prof. Stan. Szeligowski ·(z Wilna). 1 na , ~e n~e nasuwa JeJ się za en . p1ęc powie z1 o rozmai yc ar-
18.15 „Cała Polska śpiewa" _ audvci~ odpowiedni kandydat. rych. 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. Pomysłowa kandydatka do mał- Amerykańskich panów stworzenia 
18.JO Skrzynka techniczna. 18.40 Zycie żeńskiego stanu postanowiła pora- wziął pokorny ton słów miss Molly 
kulturalne i artystyczne stolicy. 18 45 d 'ć b' "b d ' ' · · · b' t · · 
Muzyka z płyt. 19.15 Koncert rekla~o- z1 .so ie w sposo , osc no~ocze- I .wyraz~na pr~ez mą o ie ~1ca: z.e 
wy. 19.30 Recital fortepianowy Herma- I sny 1 trzeba przyznac orygmalny. mgdy me będzie myślała, am mow1-
na Buchała (z Katowic). 19.50 Pogadan· Do najbardziej poczytnej gazety a- 1 ła o przeszłości. Jeżeli chce zapom­
ka aktualna. 20.00 „Wiadomości rolni- merykańskiej dała ogłoszenie tre3ci nieć o tem myśleli sobie co było to 
cze". 20.10 Muzyka lrlandji ·- koncert. tę · „ • ·ł t · .' · d · · .' '. " 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obraz- nas puJąceJ. . . naJ a ~1eJ. p~zy~ .zie JeJ zapomm~c 
ki z życia dawnej i współczesnej Pol- - Harry! Wybacz! Kocham cię 1 właśme z Jakims innym Harrym, me 
ski". 21.00 „Verbum Nobile" - Opera wrócę do ciebie. Stawiam tylko je- z tym, z którym to wszystko prze­
~t~isława Moniuszki. 22.30 Wiadomo- den warunek: nigdy nie będziemy 1 .żyła. 
sc1 sportowe. 22.40 Koncert kameralny , .1. t ł B d · · ' z · • 'd d d · t · · f t z Krakowa. mow1 I o em, co zasz o. ę zie się 1 posro wu zies u p1ęcm o er 

LOTEM PODRóżUJEMY: 
NAJBARDZIEJ KOMFORTOWO, 

NAJSZYBCIEJ, 
TANIO, 

. CODZIENNIEI 

JAN BOKAY. 

nam zdawało, że widzimy się po raz ; wybrała miss Molly najbardziej po­
pierwszy. Moja miłość umożliwi i nętną i umówiła się z młodym czło­
nam ten eksperyment. Pamiętaj, żeil wiekiem, oczywiście listownie w re-
kocham cię. stauracji. 

Miss Molly Jungs~n, bo tak na- Kiedy młodzi się spotkali, dziew-

12) 

\U DBRDnIE KOBIETY 
.Autoeyzowauy przekład z wgienkiego Rezs0 Schiltza. 

wo za serce i zawołała: I Stylowy: .• Ma.la ma~e~ka";, . 
- Harry r Przecież to nie ty? I S?nks: „Tur~u;i~ 50 tysięcy 1 „Dobro-

. · czynca 111dzkosc1' . 

Jak to się stało? I ~--------------To nie ja, - odpowiedział wzru 
szony młodzieniec, - ale nazywam I 
się również Harry i chciałbym na- I 
prawić pani te krzywdy, jakie pa- 1 
ni pewnie mój imiennik wyrządził. 

Miss Molly długo nie mogła się u- i 
spokoić. Harry uspokajał ją jaknaj 
czulej i najtroskliwiej. 'j 

Po krótkiej godzinie młodzi sie~ , 

dzieli w najlepszej zgodzie przy sto- ( 
liku, a po miesiącu miss Molli do­
pięła swego, wyszła zamąż właśnie · 
za imiennika swojej fikcyjnej milo- , 
ści. 1. 

n1a;estlc 
. p. 4, 6, 8, JO 

Dla młodzieży wszystkfe miejsca 
po zł. 1,09 

JEAN PARKER 

SZCZ~SCIE 
NA ULICY 

PARTER 2.20 
BALKON 1.09 

Nie, tam jednak lepiej nie„ Raczej .żałowałem ich. Nawet sprawiał mi 
do winiarni Matjasa. j pewną przyjemńość ten deszcz, chło 

Nie wybierałem długo, zająłem , dził mi rozpaloną twarz. Powietrze 
pierwsze wolne miejsce. Siedziało I było cudowne. Od strony klomMw 
już przy tym stole dwie osoby: ja_I. kwfatowych na wybrzeżu Dunaju, 
kaś młoda niewiast~ w towarzy- dobiegała woń rozmokłej ziemi. 
stwie mężczyzny, wygląd ich nic mi Rozebrałem się; opróżniając kic­
nie mówił. Nie zwracałem na nich szenie garnituru natknąłem się na 

Widocznie walczyła ze sobą, wkoń dzieć, kiedy przyszedł Bela, zgrza-·I pytające spojrzenie, wskazując w najmniejszej uwagi, czułem jednak gazetę. Obie fotografje, moja i jej, 
cu jednak odezwała się: ny i zadyszany, z małą waliz~czką I stronę drzwi, za które.mi zn~kła Wił na sobie ich spojrzenia, skierowane I umieszczone obok siebie, jak jakiejś 

- Dobrze, wszystko jedno, po- w ręce. Uszczypnął żonę w pohczck ma. Wzruszyłem ram1onam1. stale w moją stronę, uciekały jed- pary narzeczonych. Wstrętne są te 
wiem ci.„ Już dziesięć lat żyjesz o- mnie poklepał po ramieniu. ..__ Zaraz wrócę - rzekł. Zajrzę nak, ilekroć popatrzyłem w ich stro gazety! Ileż w nich jest podłości! 
bok nas„. Myślałem, że lubisz mnie - Ah, ty Piotrze GroŹ11y !.„ Ty tylko do dzieciaków. nę. Nachyleni ku sobie szeptali, Przyjrzałem się fotografjom zbli· 
trochę, może nawet kochasz.„ sło- błędny rycerzu„. - mówił, śmiejąc Prawdopodobnie chciał ułagodzić I wskazując mnie sobie nawzajem o- ska. Nie, jednakże ona nie jest po­
wem, jakby to powiedzieć„. że ci się. Rzucił walizkę i zatarł ręce. żonę. Udało mu się to widocznie, ' czyma. Nagle wstali i przesiedli się 

1 
dobna do Duse. Duse jest ładniej­

się podobam„. i że tylko wzgląd na Zwrócił się do Wilmy: - Spóźni- gdyż wrócił w dobrym humorze. do innego stolika. Najpierw prze- 1 sza, subtelniejsza. Ale zato ja wy­
B.elę„. rozumiesz mnie !.„ A teraz łem si.ę koc~nie ! To nie moja .wi- _ Więc będzie pojedynek, przyj a niósł się mężczyzna, niosąc w ręku j glądam bardzo korzystnie na tej fo· 
nagle ... znalazła się i ta inna .. za- na, miałem c1ętki przypadek, ;;ies: 

1 
ciel u, pojedynek, co? He, he, he„. Po niedopity kufel. I tografji. Zdobyli gdzieś jakąś. mo-

miast.„ ten ra~ca. -: I zac~ł opowiadac trzeba ci będzie doktora? Trzeba b~- Roześmiałem się. Widocznie się I j~ s.tarą fotografję, z przed dzie-
Serce we mnie zamarło szczegołowo I dokładme, komplemen dzie zszywać pokiereszowane łby! boją. Poznali mnie„. a ten dureń na-1 si.ę:1~ lat. Nhap:r;a,~dę'. wyglądam na 
- Wilmo - zawołałem. - Wił- tując samego sie~ie i g~niąC: pro.fe- He, he, he„. pewno myśli, że będę zaczepiał je- meJ Jak ~ ater Jakiegoś romanty- „ 

mo L ty„. taka święta, czysta, i deal so!a, kWtór~ na
1 

mczem się. n
1
1ke rohzu- _ Nie gadaj tyle _ zawołałem go żonę i skoro będzie próbował . cznego poJedynku. Jak nowoczesny 

na!„. Więc tybyś się zgbdziła, że- .m1e. yc1era. przytem w~e ą c u- z gniewem._ Wstąp po mnie jutro protestow~ć, obiję go. Zostałem na-I ?on Juan ... Jakaż ta fot~grafja 
bym ja sięgnął po ciebie... starał kstłką cz~ł~. K

1 
,1edy w~eszcł1e. zabkra- rano, trzy na ósmą, do Bristolu. Do- gle niebezpiecznym człowiekiem! To Je~t ~chlebna .. Te~, kto mme zna, 

.się ciebie zdobyć?„. Czyżbyś mnie ł o mu.Ju.z s ow'. rozeJ~zak ks1tę _dokto- widzenia! bardzo dla mnie pochlebne. I ~1.e, Jak zupełme m~ ~am skł~nno-
:wogóle chciała _wysłuehać? a z mrną zwycięzcy, Ja os, o • . . . . . sc1 romantycznych i me szaleJe za 

Zacietrzewiła się w złości: pragnie ujrzeć efekt swych słów. :W przedpokoJU usta mu się me za Z1adłem kolacJę i wyszedłem. kobietami. · 

....... O, co to - to już nie! Cói; ty Spojrzał na nas oboje, coraz jednak mykały: Trzeba iść do domu, jutro muszę Jakież to strasznie głupie: poje-
. !lobie myślisz? Bezczelny! Tobym mnieJ· pewny siebie, nawet w końcu ___.,. Palisz się, kochanie .. Za długo 1· wstać wcześnie. d k eł · b ł · 1 tał , k ł · yne z zup me o cym cz ow1e-
sobie odraz.u wyprosiła! A jednak.- Zinies-zany. Zauważył coś po twarzy a es 0 ~ ogni~„. . . . Kiedy wychodziłem, niebo było kiem, przez zupełnie obcą kobietę.-
jednak mogłoby się tak zdarzyć„. Wilmy. - No, co ci jest, koteczku? -- Uc.~łuJ rączki Wilmie, tylko me . czyste'. a tera~ leje de~zcz. Z ~sfal- 1 Nie żebym żałował, ale w gruncie 
a'aka rzecz jest miła nawet dla ucz- Miałaś jakąś przykrość? zapommJ. . . . . . i tu leciały takie bryzgi wody, 1ak z rzeczy głupstwo się stało! MusimY. 
ciwej kobiety ... - Potem, jakby o- - Ah, to ten obrzydliwy Piotr:... Przyz~aJę, ze Wil~a m~ie uba~1- pod energicznego rzutu miotły. Na się porżną ć, albo on mnie, albo ja 
przytomniawszy, powiedziała suro- Mógłbyś inaczej dobierać sobie przy ła. ~o ~1esły~hana h1stor1a ! Mysla-1 rozlanych po ulicach ,kałużach two- jego.„ z dwojga złego to już wo· 
wo: - Możesz być zupełnie spo- ' jaciół ! · ła, ze Ja ... Nie, to zabawne! I rzyły się od kropel bańki powietrza. l ę ja jego! No, niema obawy, nie 
kojny, nigdy nie rzuciłabym Beli dla! Z temi słowy wybiegła z pokoju, Byłem głodny, Zajdę do jakiejś ; Potrzebny ten deszcz! Miałem na zabiję go. Może spać spokojnie! 
ciebie, no i dzieci... Dla takiego „. I tl'zasnąwszy drzwiami. kna jpy na kolację. Może do baru sobie lekki, wiosenny garnitur i zu- (D. c. n.) 

Yr'hAni e chc·ialem jej coś odpowi ~ Zostałem z Bela. Zwróc ił na mnie „Apostoł6w"? A ulaczegóżby ni t! ? pełni e niowiutkie żółte buty. Ale ni e 
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PRENUMERATA miesięczna Dziennika PiotrkowsKiego wynosi złot. 2.50 CENY GGEOSZ.EN: I-sza strona 1 wiersz mil. )edno,łamowy 80 gr„ w tekście 60 gr •. 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłka\ 8 2'ł. Oc:tHtnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyraz. 9 I 
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